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CZAS
Kraków 11 września.

Rady departamentowe francuskie. 
i i i .

W dwóch poprzednich pod tym samym 
tytułem artykułach, staraliśmy się wykazać 
różnicę między dawnym systematein francus­
kim, opierającym się na swobodach prowin­
cjonalnych i municypalnych, a systema- 
tem rewolucyi roku 1789  czyli centrali- 
zacyjnym. Zastanowiliśmy się nad wpływem, 
jaki każden z Uch dwóch różnych kierunków 
w ywarł na społeczność francuską. Skończy­
liśmy na pytaniu, jakim sposobem Francya 
wydobyć się może z położenia, do jakiego 
ją po większej części zastosowanie od lat 
przeszło GOciu zasady centralizacji bez­
względnej doprowadziło5 z położenia, któ­
rego główną jest cechą osłabienie organizmu 
w narodzie francuzkim do tego stopnia, iż 
się wydaje, jakoby żadnej już niernógł, lub 
niechciał znosie nad sobą zwierzchności. 
Mówimy niemógł lub niechciał: bo zasada 
zwierzchności odpowiada w życiu narodów 
rozumowi w indywiduum. Uznajemy zaś czło­
wieka za moralnie słabego, jeżeli się rozu­
mem nie kieruje, bez względu czyli tego nie 
czyni dla tego, że niechce, czvli dla 
że niemoże.

Hot 1851.
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie , księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 
U W IA D O M IEN IA  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
oa w iersza petytow ego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy nastenne no 

grosze —  z dop łatą  10 krajcarów  za każdą publikacyą na  stępel rządowy
■ e n  Ł  1 •  • y

mejrankowane nieprzyjmu,ą się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów . 
N um er pojedyńezy kosztuje 10 groszy.

od

siły się znajdują. K ażda władza, bez wzglę­
du jakimkolwiek potrafi otoczyć się przed­
murzem, potrzebuje, aby utrzymać się i dzia­
łać, fj., aby ideę zwierzchności w sobie i dla 
naiotu lub państwa urzeczywistnić mógł; 
potrzebuje koniecznie w samym kraju zapu 
scic korzenie. Temi korzeniami na gruncie 
politycznym są instytucye miejscowe, one bo­
wiem są głównie interesem całego kraju, 
one go ożywiają a razem wykształcają. J e ­
żeli zatem widzicie dobrze stan, do jakiego 
pizywiodły kraj rewolucyjne środki, a stan 
ten przeraża was na przyszłość i nie daje 
żadnej trwałości rękojmi, nie trzymajcież się 
J.ci z "kawy, aliy nie ubliżyć tak zwanemu 
i eialnemu duchowi. Jeżeli macie przekona­

nie, a fakta mówią za głośno, abyście za-  
pizeczac im mogli, że zastosowanie syste- 
matu central izacyi absolutnej zdenerwowało chowac " pojra(iły ? 
naiod, mszcząc wszelkie naturalne powagi 
wszelkie miejscowe zwierzchności i wpływy 
rozstroiło społeczność, zrywając wszelkie

< j | S ! 7  i " ? *
«S‘łują. I Słusznie: bo płonne są  zarzuty, 

kwestya rewizyi konstytucyi niejest kw e-
4 n n I ■ i i r n , .  J

tego

Przestraszeni tym rzeczywistym sympto- 
matern, znękani tylu wstrząśnieniami, a ł a ­
k n ą c y  trwałości, wołają wszyscy ludzie po­
ważnie myślący we Francyi,jakichbądżkol- 
wick odcieni  po l i tycznych ,  a le  ż ą d a j ą c y  p r a ­
wdziwej wolności, która jest o r a z  p r a w d z i ­
wym porządkiem, wołają prawie jednogło­
śnie : trzeba wzmocnić powagę zwierzch­
ności !

W zmocnić powagę zwierzchności! ale ja -  
kichże do tego użyjecie środków? Spojrzyj­
cie tylko pierwej, w jakich warunkach w ła ­
dza się znajduje. W szak  nigdy większym 

,jak od pół wieku nie rozrządzała budżetem, 
nigdy armii na swą obronę nie miała liczniej— 
s z e j , nigdy nie liczyła więcej urzędników', 
więcej przeróżnych ustaw', nigdy więcej w ła­
snych i silniejszych do działania nie przy­
sługiwało jej sprężyn. A  jednakowoż każda 
burza obalić ją zdołała!

Chcecie wzmocnię powagę zwierzchności? 
Z ais te , nic słuszniejszego: ale szukajcie 
środków ylo wzmocnienia tam, gdzie istotne

w mej węzły, a wprowadzeniem równości, 
ntedającej się z prawdziwą pogodzie w olno­
ścią, starło naturalne karby posłuszeństwa 
i uległości; jeżeli macie przekonanie, że za­
stosowanie sztuczne tej zasady indywiduali­
zując naród, przeszkadzając reprezentacy' 
najdroższych interesów, odjęło mu wszelką 
sprężystość i wtrąciło w zgubne dążeniazgubne
przez zwiclniienie prawdziwego kierunku . 
zniesienie tradycyjnych szranków', — działaj­
cież w edług tego przekonania! Usuńcie te 
zapory, które z szkodliwego pochodzą sy- 
stematu, przywróćcie to, bez czego obejść się 
nowatorowie na próżno usiłowali, ani wy 
obejść się nie potraficie, chocby to nawet de­
c e n t r a l i z a c j ą  nazywać się miało. Tym sposo- 
łern zwrócicie naród n a  d r o g ę  p r a w d z iw e j  wol­
ności i porządku, wzmocnicie powagę zwierz­
chności, a potem dopiero dając jej za pod 
stawę interes kraju, nie teoryą, swobodnie 
o jej formie będziecie mogli rozprawiać!

A czyliż opinia, nie dziennikarska „;c 
stronnictw', ale opinia ogólna, narodowa ten 
istotny kompas krajowy nie w tym duchu 
irzemawia ? Powiedzieliśmy, że fakta głośno 
irzemawiają: weźmy tylko ostatni, ten, 0 kto-

n t t , , .  . | .  * m / J  ‘ M C jC IM  K

t e Y 0,,tP ^  W t e n s P ° so'k ,  aby mia­
ł a  p.zechodzic legalny zakres życzeń orffa-
now krajowych, jakeśmy, mówiąc o rewizyi, 
dostatecznie wykazali; bo społeczność nie 
żyje dla tego jedynie, aby na niej teorety­
cznych formułek doświadczać bez słuchania 
jej g łosu , bo nareszcie życzenia organów 
w interesie krajowym przemawiających, ni­
komu obojętnemi być nie mogą i nie powinny 
Wypadek ten przeto życzeń rad departa­
mentowych, uważany jest 'i będzie przez wszy­
stkich za manifestacyą krajową. Cóż to do­
wodzi, jeżeli nie wpływ naturalny, jaki w po- 
srod ciągłych zmian i zaburzeń rady te za­
chować potrafiły? W pływ  ten, jakkolwiek 
uszczuplany nieraz i ścieśniany, ale natu­
ralny i prawdziwy, s ta ł  się s i ł ą :  przetrwał 
wszelkie rewolucje, które go zamiast zbu- 

t wzmocniły-. W  tych zgromadzeniach, 
a nigdzie indziej, każdy upatruje najszczer­
szy, najmniej sztuczny, a więc najbardziej 
wolny od złudnych teoryj i nacisku władzy, 
wyraz myśli narodowej: w nich chętnie wi­
dzi jedyną obronę przeciw panowaniu roz­
maitych fikcvj, które rządzą Paryżem, a na 
mocy syslemafu centralizacyi c l i c a  rządzić 
całą Francyą.

1 niema w tern nic dziwnego, że wpływ 
rad departamentowych mocniej się jeszcze 
może odbija teraz, po rewolucyi lutowej, 
aniżeli przedtem. Przyczyna tego leży w przy- 
ętym przez r e w o l u c j ą  śystemacie reprezen- 
tacyjnym. W  r. 1848, g d y  wybory poszeeb- 
e w ysyłały na zgromadzenie k ó n s ty t u j ą c e  
eputowanych z tej lub owej opinii, często- 
roć zmiennej lub sztucznej, — wybory do 

rad departamentowych padały na osoby zau- 
ane i znające potrzeby kraju. Pierwsi wy­

brani przez cały departament, najczęściej mo- 
la powiedzieć, na los szczęścia, lub z mo- 

intrygi oddalali się do stolicy, — drudzy 
eputowani powiatowi (d u  canton) obierani 

na miejscu, prawie przez sąsiadów, w cią­
głej z niemi zostawali styczności. Śmiało

wjborców. Największą wadą tego syste- 
matu, bjrł a  właśnie ta okoliczność, że po­
zycja  majątkowa zanadto górowała w ur­
nie wyborczej nad duchem politycznym, że ten 
ustępować zawsze musiał przewadze zanadto 
wyłącznie miejscowej. Uecz od rewolucyi 
lutowej przeciwnie: opinia bieżąca narzuca 
się interesom miejscowym, wygrywa w śvod_ 
ku zcentralizowanego departamentu j duch 
zas miejscowy szuka odwetu w składzie rad 
departamentowych, i z większą tamże wy­
stępuje powagą.

rym na początku pierwszego artykułu by ła n n J i p ^ / V 1111 zos,awą i styczności. Śmiałe
wzmianka. Cóż znaczy owa powszechna d  ^  L i r " 3’ “  zast§Powa,ii.—  -  ..r_____L . ..... .. „a . i " drudzy reprezentowali interesu- Pn-

pomogą zarzuty nielegalności, którą zaI)ain ię J se;/ł(?/^

Do tej powagi krajowej nie pomału się 
także przj’czynią i ta okoliczność, że depu­
towany obrany w departamencie z kandydata 
tej lub owej opinii, narzuconego nieraz 'przez 
to lub owe stronnictwo, a nawet przez pe- 
wmj Irakcyą tylko stronnictwa, przytywszy 
do P a ry ż a , zająć musi odpowiednie stano­
wisko w zgromadzeniu. Stanowisko zaś po- 
itjczne wskazuje kierunek, w którym często 
tez względu na interes miejscowości po­
stępować jest przymuszony. Zobowiązania 
względem partj i, której w y b ó r  winien, nie­
małą także odgrywają rolę. Nadto uwzglę­
dnić należy konieczności taktyki parłam en- 
towej, którym poddać się jest przymuszonym 

, a które, jak są  rozliczne przy tylu rozmaitych 
stionnictwach, każdy łatwo pojmie. Depu­
towany gdy sie wróci do departamentu, gdy 
się spotka z rzeczywistością, wtedy dopiero 
przyznać musi, jak mały interes dla kraju 
miały te szermierki i obroty, które w sferach 
zgromadzenia tak wielką miały wagę. Człon­
kowie rad departamentowych zostając na miej­
scu, nie są zapewne tak obeznani z kwesty- 
jami traktującemi się w kulissach zgroma­
dzenia, ale nierównie lepiej znaj a  stan rze­
czywisty departamentu i usposobienie rozma- 
i veil kjass Jego mieszkańców z któremi 
la k  w,ęc sam skład i isl01a rad j
mentowych daje im lę korzyść repiezento- 
wama rzeczywistej myśli krajowej, i tę prze­
wagę, którą można im zaprzeczyć, ale przed 
vtórą uchylić się nie można.

W szakże wpływ len, który dziś we F ra n ­
cji jest więcej niż przedtem widoczny, z m- 
wodów wyżej podanych, nieprzestal nigdy 
zwracać na siebie uwagę. A by się o tern 
pizekonać, dość tylko rzucić okiem na kolej
jaką od roku 1789 rady departamentowe 
przebiegły.

i jakkolwiek pod przywilejem cen-
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Muszyna 6 wrześniu 1851.

P rzec ie  stanąłem w Muszynie —  w miejscu do 
które go przystęp śmiało najtrudniejszym zwać mo­
żna. 1 rzeczywiście, je s t  to może najmniej w ca 
łej Galicyi z światem połączona okolica. Przez Ry­
tro, gdzie się zatrzymałem dla przerysowania ma­
leńkich szczątków zamku nad Popradem niegdyś 
siedliska starostów Barczyckich, udałem sie do gór­
skiego miasteczka Piwniczej. Tulai znalazłem w o -  
ryginałach w magislracie dochowane dyplomata, a 
szezególniój erekcyjny z 1J4S r. przez Kazimierza 
wielkiego miastu nadany i późniejsze potwierdzenia. 
Piwniczna w dyplomatach, zwie się szyją piwniczna 
gdyż jest  jedynym między górami przesmykiem do 
W ęgier, zkąd prowadzone do Krakowa wina, tu w 
Piwnicach składano. Stanowisko tego granicznego 
"liasteczka i jego  zamożność do znakomitych w s ta -  
'oźytności policzyć go nakazują — dziś jeszcze są 
sbidy wielkich murowanych pod drewnianemi dum­
kami piwnic i widoczne szcząlki murów obronnych, 
ta c z a ją c y c h  miasto przed wiekami.

Z Piwnicznej brzegiem Popradu, gdzie nieraz kra-  
stromej skały wąziutka, porozrywana, osunięta 

Ale się drożyna; ledwie z pomocą zacnego właści­

ciela sołtystwa piwnicznego i zręcznością u ję ty c h  Liplrnu/ói Innlmw ; „„„„.i • .
chłopów, zdołałem sie cało przeprawić, oczekując !k tó rv c h  złe droui s n r / c l  ■' lJlodrze^ ! " wyc1' lasów,
iż lada chwila rozpocznę podróż do wieczności, i l ' d o j ^  Magislrat
szcze nowe groziło niebezpieczeństwo — pod M ie J |_ n i |{nnia m-ivivilo’  ̂ PlsJ*jlennjch  — i tak
dzybrodziem a Wierchomlą, wypadało się p rz e j i r a - l j . (ri(1rV. ; |u q i  n,u .  •« i r  W rym Władysław 
wić na drugą stronę Popradu^ Rzeka w tein m ie j- lp J  ... ■ ■!, ' " ‘dając Muszynę (zwaną wtedy 
scu przeszło dwa sążnie głęboka —  niema p ro m u L * ' '  ° Z" " l.az z ZK,,,kiem (Palocz) i okolicznemi
ani tratwy, ale na czółnie wyzłobionem w pniu le_! własnosc Janowi biskupowi Krale i j e -
dwo 3/4 łokcia szerokim, trzeba następcom; w rękach ktorvch nnzostawafv to
przepłynąć wraz z zaprzęgiem. Struchlałem na te 
konieczność — wsunięto bryczkę na czółno, a ko­
nie rozebrane puszczono do wody, trzymając im łby 
przy kołach. O istnieniu na świecie podobnej prze­
prawy, i o je j  pomyślnym skutku, ani wyobrażenia 
nieiniałein. Ztąd do wsi Szczawnika i przesmyku 
in ędzy górami wiodącego do Muszyny, wypadało 
przejechać wielką stromą górę ,  gdzie dopiero przy- 
przągnięte woły podróż możebną uczyniły. Taka 
jest komunikacya między miasteczkami Piwniczną j 
Muszyną —  gdzie na 5 blisko mil □  okolicy, nie­
ma ani drogi, ani mostu, ani poczty, ani karczmy 
zajezdnej; gdzie wreszcie jednego tylko na tej prze­
strzeni,  macie czytelnika waszego pisma — i to są 
dziś dobra rządowe. —

Przebyłem więc szczęśliwie największe góry, j 
najgorsze przeprawy; a pozostająca do objazdu o-  
kobca, prawy brzeg rzeki Kamienicy, i obniżę Białki, 
nieprzedstawią ( j e  li deszcze ciągłe niespadną), tak 
V1», lc 1 w objeździć trudności 

Muszyna ma piękny, wielki, murowany kościół,  
dzieło biskupa Andrzeja Trzebickiego, szczątki mu­
rów odwiecznego zamczyska, kilka domów starej

było po tej g ł ę b i n;k.!/.h„ k!,!rych. . tedobra do r. 1772 —  prócz tego dochowuło się tu 
k l ka  dotucyj i przywilejów oryginalnych, nadawa- 
nych mieszczanom przez biskupów krakowskich: 
tło tra  Myszkowskiego, Jerzego Radziwiłła,  Bernar­
da Maciejowskiego, Piotra Gębickiego i innych -  

rzywilejo te wyjaśniają kolonizacya okolicy, nadto 
pouczają o organizacyi tutejszej milicyi biskuniei 
oroniącej granicy od napadów węgierskich.

Przejeżdżając kraj, nie trudno po drobnych szczą­
tkach dokumentów dziejowych, jak po sz c ze b la c h  
‘ lubmy dojsc do punk tu , zltad się ukaże jasno p rze

ku .XIII. Pioniny i dolina obu Sączów, j e d n o c z y  się 
co do swej pierwotnej przeszłości w postaci ś w i ę ­
tej Kunegundy, obok której występuje na scenę Bo­
lesław Wstydliwy i tatarskie zagony- Okolica Zby- 
szyc, Czchowa i Limanowy, przedstawia na tle 16 

17go wieku Aryanów, a węzłem jej Lucławice 
miejsce grobu Fausta Socyna. Brzegi rzeki Ka­
mienicy i zakąt Muszyny i Tylicza, ująć można w dzie­
jową monografią pod nazwą: P lskupszCzyzn„ ; u,, 
lonizacya Rusinów -  ^ edstawi sie walka r ó l  
zmcy wyznania, jako spięzyna wzbudzaiaea źvcic 
polityczne. Podobny  podział uważam za stosowny 
gdyż monografie pojedynczych osad poczvtuia Ja 
środek do przedstawienia pojęć Ogólniejszych I  dzie 
jach osobnych  historycznych działów J 7

kilkanaście osad ruskich ° le.Czkach 2 slacYj głównych. 
\  . k ełośny i czvnn !  vń lnny to świat,  od r. 1848

l L k i e  w Sandeczczvźnie leZadfiUg°  'vszyS' kiHie napiszę w n a s t o ^ . . ! '  ??? Parafie> a więc wam o nich» , , "  r , * ? .  j a j t i u  p i  *'l /
złosc pewnej okolicy węzłem dziejowym w jednę 

polityczną całość związanej. Objeżdżając obecnie 
andeezczyznę, w jej archeologicznym opisie, naj­

mniej będę zwazal na jej dzisiejsze jako cyrkułu 
g ra n ic e ,  bo te zmienne i niedawne, nie przedsta­
wiłyby żadnego punktu oparcia; zam yślam  tedy opis

M onoifrSe T Ć’ 0bej!nUJ-C mT gTt\ aUS óem K ónigrciche Galizi n, insbesondere der
" 0g7 a i  6 w zwiedzonej już części,  rn , ' "  zda'  lv 'rpatl,cn im S a n d e c e r - K r e i s e  mit dreisia  m a le n r

.! ! , _ , ałyby S1? następnie .1 " ° ‘  schen Ansichten, zwanzig Vorstellungen der  T r a c W
historisch -  statistisch -  fopographisch und e thnoora-  
phischen Bemerkungcn uber Lage, Grknzen Grósse 
Bevolkerung, phisisch-politische Beschaffenheit darni 
der Administration des ganzen Kreis. s, verfasst und

n8̂bLraSt?Pnym ńście
zdarzyło hr‘ E ‘ SfadnickieR° w N aw ojow ej,
przedmiot i PrzeJrzeó nader rzadkie dzieło mego 
o niewid "" tyczące ;  a więc wam o niem, ja k o
d a m  . Zlanym w handlu księgarskim szczególe, po_ 
(rp 'Vladomość: Dzieło to nosi tytuł: „D arstellun-  
Z n aus dem Kónigrciche Galizi n, insbesondere dpr
Iv^rnnlliAM :   o j  wz —: mi t  . I !

w o t a r s k a , wraz z okol icą  p o d ta t r z a ń sk ą  w pasie 
m ię d z y  wsiami: S z c zy rz y ce m  i K am ien icą ,  ma w ę­
z ły  d z ie jo w e  w L u d z im ie rzu  i Szczyrzycu; a przed­
s ta w ia  d z ie je  ko lon izacy i  tych  stron na początku w ie-
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g  Francuzi umieją i robić rew olucye i P'sa(^,°  
n ich ,  ale nie trzeba sądzić, źe ich pióro wyczerpuje  
przedmiot, i źe dla cudzoziemca nie ma już wątku 
do nowych postrzeżeń i do uważania stanu polity— 
cznego  Francyi z now ego stanowiska. Przekonałem 
się o tej prawdzie, czytając tymi dniami jedno z naj­
świeższych d zie l  niemieckich o Francyi, na które, 
nie wiem, czy szanowna Redakcya zwróciła już u -  
wagę swych czytelników. Jest to dzieło pana Steina 
pod ty tu łem : H is to ry ą  socya ln eg o  ruchu tce F ran­
c y i  o d  r. 1 7 8 5  do n a s z y c h  c za só w  wydane w  trzech 
tomach w Lipsku w r. 1850. Autor znanym już jest  
literaturze, z sw ych  rozpraw o socyaiizmie i komu 
nizmie; tym razem wypracował poważną historyą 
dwóch ostatnich generacy j , uważając ją ze stano­
wiska socyalnego, z punktu zatem, na który niewiele  
dotąd zwracało uwagę. Praca jeg o  odznacza się 
głebokiem pojęciem politycznych wypadków, dokła­
dną znajomością historyi; g rzeszy  tylko formą w y ­
kładu, zbyt systematyczną, i scholastyczną , azatem 
dla większy massy czytelników niesmaczną i n ie­
zrozumiałą. Oto jes t  pasmo głów nych  myśli, które 
autor przez trzy tomy Tozwija, a które dadzą może  
choć o g ó in e ,  wyobrażenie o zaletach jeg o  pracy. 
Raz jeszcze  pow tarzam : oto są zdania p. Steina.

Zaczyna on od detinicyi, co to jes t  p a ń s tw o  (Stani)  
a co sp o łec zeń s tw o  (Gesellschafl) i dowodzi że pań­
stw o , jako ziednoczenie wszystkich osobistości, chcąc 
dopełnić sw eg o  przeznaczenia, tj. doskonalić sp o łe ­
czeństwo, powinno objąć najwyższą r a i  nim władze,  
a w  skutku tego, zapewnić w o ln o ść  każdemu c z ło ­
wiekowi p r z e z  k o n s t y tu e y ą , i zająć się życiem  
w s zy s tk ic h  przez r z ą d  c z y l i  a d m in is tra cy ą .  S p o łe ­
czeństwo ma dążność przeciwną: je g o  charaktery­
styką jest, iż zamiast sprowadzać wszystkich swych

narodu, źe musiało albo runąć sp o łeczeń stw o ,  albo 
przepaść na zawsze cała swobodna przyszłość Eu­
ropy. Ogłoszenie p r a w  c z ło w ie k a  i noc 4  sierpnia 
położy ły  noną podstawę stosunkom społecznym.  
Zniesienie poddaństwa i majoratów, podział wielkićj 
posiadłości, sprzedaż dóbr narodowych, nowa orgn-  
nizacya sprawiedliwości i administracyi stały się za­
rodem niesłychanych odm ian, skutkiem których 
w s ta n i e  tr zec im  nastąpiła s c y s sy a ,  rozdzieliły się 
żywioły dotąd między sobą zgodne, i utworzyło się 
m ieszc za ń s tw o  (bourgeoisie) i lud  (peuple). Konsty­
lucya z r. 1791 oparta na warunku podatkowym do 
wyborów, j e szc ze  bardziej utwierdziła rozbrat tych 
dwóch klas i jako półśrodek z jednej strony nie za­
spokoiła mas, z drugiej nie uratowała kostytucyjnego  
Ironu. W  stronnictwie konstytucyjnein nie było dość  
siły , a wkrótce dość logieznćj woli do ugruntowa­
nia konstytucyjnej monarchii. Śmierć Ludwika XVI. 
pociągnęła za sobą najsmutniejsze następstwa dla 
Europy, bo odstręczyła królów od wszelkich reform, 
na których czele  stanęli już byli w połow ie  18go  
wieku. W szyscy  rzucili s ię w objęcia arystokracyi, 
a przyjmując to nienaturalne i przeciwne dawnym 
ich tradyeyom stanowisko, przecięli możność spo­
kojnego postępu i zasiali ziarno nieustannych odtąd 
rewolucyj. Forma monarehiezna jest najczyściejszym  
wyrazem idei państwa w stosunku do sp o łeczeń ­
stwa. Il islorya u c z y ,  że  w szęd z ie  wynikła z po­
trze!) uciśnionego ludu, i na jego ramionach się 
wzniosła. Tam tylko upadła, gdzie zesz ła  z sw ego  
toru i wykroczyła  z zasady, która stanowiła jej 
przeszłość  i stanowić musi jej przyszłość.

To zwycięztwach demokracyi, upojony ideą bez­
warunkowej równe ści, i okropnych scenach terory-  
zmu nastąpiła w roku 1795 epoka zmordowania,  
w czasie której niebyło już dawnego towarzystwa, 
ale niebyło je szcze  i n ow ego w je g o  miejsce. R zecz -

nieokazała się zdolną do speL icnia tego zadania. 
Autor nieuważa żadnej konstylucyi za doskonałość:  
przyznaje, że  każda zawierać będzie w sobie mniej 
lub więcej zarodów niezgody między upersonifiko- 
wanern paiistvrem a sp o łeczeń stw em ; sądzi jednak, 
iż r.awet ustawiczne tarcie się opinij, niezaszkodzi  
bytowo sp o łeczeń stw a , byleby sprzeczne jeg o  ży­
w ioły  znały się na wzajemnych siłach i wartościach, 
nieczychały na wzajemną zg u b ę ,  i niezmuszały o -  
pozycyi do zamieniania się w czyn, tojest w re w o -  
lucyą. Dynastya lipcowa naprawiła w części błąd 
reslauracyi, przyznając przewagę spółeczeństw u  
przemysłowemu i kapitałowi. Kapitał jednak, zkąd-  
inąd w ie lce  użyteczny i szanowny, z m a te r y a l i z o w a t  
sp o łecz eń s tw o ,  zrobił się celem powszechnych dą­
żeń p e r  f a s  e t  n e fa s , a skutkiem naturalnym z m a -  
l e r y a l i za w a n e g o  spo łeczeństw a, były  doktryny i s y -  
stemata socyalistowskie i komunistowskie , które pro-  
letaryat uważał za jedyną zasłonę przeciw tyranii 
kapitału. Autor niezaprzecza, że  w akiach Ledru-  
R ollinów , Caussidierów, Sobricrów i innych tym 
podobnych retorów i poetów, wiele jes t  utopij, dzi­
wactw, z łej wiary, brudu nawet i n ie g o d z iw o ś c i; 
ale niemoże przyznać, ażeby socyalizm był tylko 
antazyą garstki wichrzycieli j awanturników, nie 

zaś koniecznem i historycznem następstwem dawne­
go stanu rzeczy, i n iestanowił epoki w historyi fran- 
mskiego społeczeństw a. \V edle niego socyalizm ma 

tę z a s łu g ę ,  że p o r a ź  pierwszy p o łoży ł  żądanie:  
„ażeby ca łe  zewnętrzne życie świata niebyło ina­
czej pojm owane, jak w stosunku do najwyższych  
przeznaczeń każdego indywiduum44. Krótko widzi,  
kto mniema, że  dziś porządek monarchiczny we  
Francyi je s t  j e szc ze  tak silny, jak był przed rew o-  
lucyą 18 48  r. Monarchia orana niegdyś przez massy 
za toż samo co państwo, straciła już swój urok, u -  

powątpiewaniu. Może ona ma

członków ( ja k  to czyni państwo) do jedności, tw o­
rzy między niemi różnicę, poddaje jednych pod za­
w is ło ść  drugich, i powoduje się nie interesem o -  
gólnyin ale interesem osobistym. Otóż dzisiejsza  
epoka, nie jes t  niczem w ięce j ,  jak walką między 
p a ń s tw em  a  sp o łe c zeń s tw em .  Państwo wydzwiga  
klasy upośledzone z pod klasy panującej, klasa pa 
nująca stara s ię  utrzymać swój przywilój i dąży do 
zagarnienia w sw e ręce  wyłącznej w ładzy państwa. 
Z tej to walki rodzą się socyalne opozycye, socyalne  
doktryny, socyalne systemata i socyalne rewolucye,  
którym państwo nie może inaczej zapobiedz, jak przez 
szczere  popieranie reformy socyalnej. Rewolucye  
francuskie od r. 1788 — 1 8 3 0  były  czysto-polityczne,  
miały przecież ten skutek, że klasa pracująca i u -  
pośledzona, w zię ła  g ó r ę  nad klasą posiadającą i 
uprzywilejowaną, i źe  się* utworzył proletaryat nie­
chętny kapitałow i; było  to pierwsze zw ycięztw o  
socyalnej demokracyi. W  Niemczech rozwijały się 
rzeczy inaczej. Tam sz ło  nie tylko o ulepszenia so ­
cyalne, ale przedewszystkiem o jedność narodową, 
ba tę uważano za zasadę wolności. Dwie w ięc były  
dążności,  jedna polityczna druga socya ln a , które 
z natury rzeczy paraliżując się nawzajem, wpadły  
obiedwie w niemoc i stały się ofiarą reakcyi. R e -  
akcya dla przyduszenia reform socyalriych, musiała 
zw yciężyć  dążność polityczną i to stanowi historyą 
franklurtskiego parlamentu. Zdaniem autora, Niemcy  
powinni mieć odtąd jedną dążność nie dw ie; u nieb 
reforma polityczna powinna poprzedzić reformę s o -  
cyalnąi

Autor nie zgadza się z p. Granier de Cassagnac 
i innemi pisarzami malująceini wszystko w różnych  
kolorach, jakoby do pierwszej rewolucyi francuskiej 
z r. 1789 nie było  gruntowmycli socyalnych pow o­
d ó w ,  i opierając się na zdaniu S icy sa ,  utrzymuje: 
iż stan socyalny Francyi, zostawująey w ładzę  pań­
stwa w  ręku klasy niepracującej i posiadającej, tak 
b y ł sprzeczny z potrzebami i wykształceniem reszty

lega już krytyce i powąip.ę^muu. może ona mate 
pospolita z roku 1795 ntepragnęłu bynajmniej p a -  ryalnie i zewnętrznie z w y c ię ż y ć ,  ale jeżeli na ta 
nowania m ass ,  chciała tylko usunąć wraz z m o n o r - k ie m  tylko zw ycięztw ie  opierać będzie
chią te żyw io ły ,  które zagrażały tworzeniu się śre 
dniej klasy narodu. Gdyby przeto tron m ó g ł  się  
wyrzec dawnych zasad, byłby do swej popularności 
p ow rócił ,  i reforma społeczna byłaby już w ówczas  
rnożebną. Ale w Europie niebyło już ani jednego  
podobnego tronu i Francya obok feudalnej Europy, 
ostaćby się sama niemogła. Ograniczyła się w ięc  
na dążeniu do spokojności, niechciała zaburzeń ni 

góry ni z d o łu ,  i utworzyła w ątły  dyrektoryat 
oraz konstytueyą wyłączającą massy. W tój to wal­
ce nowrngo towarzystwa przeciwko e x l r e m o m , leży  
■ała ważność epoki dyrektoryatu, a nie w mniej­

szej lub większej wolności, jaką nadawała narodowi. 
Toż samo tow arzystw o, które w roku 1795  za nic 
w św iecie  niechciało monarchii, przyjęło ją w  roku 
1815 z otwartemi rękoma. D laczego?  bo niezm ie-  
uiło się towarzystwo, ale zmieniła się królewskość.
P ie r w s z y  k o n su l  b y ł  n ie ly lk o  b o ż y s z c z e m  w o jsk a ,
de i najwierniejszym reprezentantem now ego to­
warzystwa, opartego na klasie przemysłowej i p ie­
niężnej; naród udzielił  mu w ładzę dyktatorską nie 
do pisania teoryj konstytucyjnych, ale do zorgani­
zowania i zasłonienia raz na zaw sze tego now ego  
towarzystwa od grożących mu niebezpieczeństw. A 
lubo dopełniając tej m isy i , popadł w sprzeczność i 
okazywał zachcenia feudalne, to wszakże, co uczy­
nił w  duchu now ego sp o łe czeń s tw a , w ywarło  w p ływ  
niezatarty na resztę ucyw ilizow anego  świata i przei­
stoczyło  organiczne życie  całej Europy. Zaledwie  
bowiem karla konstytucyjna Ludwika XVIII. pog o ­
dziła Europę z Francyą i pokazała , źe  jest j e d y ­
nym środkiem do przywrócenia monarchii,  sarna 
nawet dyplomacya europejska w esz ła  na tór konsty­
tucyjny. Z pomiędzy wszystkich konstytucyj fran­
cuskich. autor uważa konstytueyą Ludwika XVIII. 
z r. 1814 za najważniejszą, bo od niej datuje po­
czątek epoki konstytucyjnej w Europie. Restauracya 
francuska przy konstytucyjnej karcie ,  miała najpię­
kniejsze pow ołanie; objąwszy bowiem silną w ładzę  
nad sprzecznościami sp o łeczeń stw a , mogła prze­
zorną ręką kierować jeg o  postępem. Ale n ie s te ty !

tylko zw ycięz iw ie  up.y.«.c ucuzie swoje na 
d z ie j e ,  bytu sw eg o  nieustali,  powtórny jej upadek 
będzie straszliwszy niż poprzedni. Jeden jest tylko 
dla n ej ratunek. Chcąc zatrzymać piękny swój cha­
rakter najwyższej w ładzy  nad wszystkiemi klasami 
narodu, i uniknąć albo własnej zguby, albo zdemo­
ralizowania i znikczemnienia sp o łeczeń stw a , z lu ó -  
remby wspólnie wpaść mogła w przepaść, powin­
na z całą swą mądrością, godnością i p o tęg ą ,  w i -  
mioniu dobra ludu i w o ln ośc i ,  sama stanąć na czele  
socyalnej reformy. Ludwilc-Filip pokazał wielką mą­
d rość ,  pokonawszy nielylko stronnictwo an ty-m o-  
narchiezne, ale nawet przemysłową klasę, która go  
na tron wyniosła, i postawiwszy swój r z ą d  o so h i -  
s t y  (gouverneincnt personnel), obok reprezentacyi 
narodowej. Przecież, przez ca łe  jego panowanie ro­
s ło  przeczucie katastrofy, nie dla czego  innego, jak 
dla coraz  o tw a r t sz e g o  rozbratu m ięd zy  j e g o  s y s l e -  
tn e m , a klasą p o s ia d a ją cą ,  -bogatą  i o ś w ie c o n ą ,  a
przecież wyłączoną od rządu, która niemogła spo­
kojnie patrzeć na to, źe wszystko się dzieje nie dla 
jej in teresu ,  ale dla interesu osobistego deputowa­
nych. Przyszło w iec  do te g o ,  źe  ca łe  dzieło mą­
drości Ludwika-Filfpa, na pozór tak m ocne, runęło  
jednej nocy, przekazując potomności tę p raw d ę: „źe  
we Francyi, najsilniej rozwinięta k rólew skość , naj­
w iększy Wstręt i obawa ku rewolueyom soęyalnym, 
nieprzeszkodzi już klasie posiadającej przem ysło­
w ego  sp o łe c z e ń s tw a ,  do wywrócenia w ładzy  o so ­
b is te j  poza obrębem reprezentacyi narodowej". Au­
tor kończy sw e  dzieło  mistrzowskim rysem wypad­
ków, z których się wysnuła ostatnia Rzeczpospolita  
francu-ika, (łaje dokładny obraz rozmaitych prób s o -  
eyalistowskich, a sąd jeg o  o naukach i działaniach  
pana Ludwika B lanc, przechodzi swą trafnością 
w szystko , cokolwiek dotąd w tym przedmiocie pi­
sano. ggsjt----

Przegląd Polityczny.
Wiadomość o zawarciu układu łączącego  pruski

związek celny z hanowerskim i księstw północnych, 
napełniła radością ca łe  Prusy: jedni bowiem wi­
dzieli w nim nowe wzmocnienie polityczne Prus, 
drudzy materyalne korzyści,  mianowicie dla Szląska, 
którego przemysł pod opieką w ysokiego  cła o tw o­
rzyłby sobie now e targi na p ó łn o co -za ch od z ie .  Do 
tej chwili nicmasz wprawdzie pewnych dat co do 
natury układu i wysokości c ła ,  ale os'atnie nutncr 
ra dzienników w bliższych zostających z rządem 
stosunkach, jako K o resp o n d e n cy i  i G aze ty  K rzy żo w e j ,  
zaczynają w zniecać obawę fabrykantów prusi-ich, 
a mianowicie szląskich; pisma te bowiem nadmie­
niają o zbliżeniu sio do systemu wolno -  handlowe­
go. Układ ma być przez króla podpisany za jego  
przybyciem w e wtorek 9go  wieczór.

Oba powyższe dzienniki spierają s i ę ,  czy kon­
gres monarchów nastąpi lub nie. Stąd poznać, że  
w tym w zględzie  nic dotąd niemasz postanowionego.

Po małych państwach niemieckich przystępują 
zwolna do zmian w konstytucyi. Senat Frakfurtski 
wkrótce wyda przepisy obostrzające wolność d uku, 
gdyż mocno jest o to nagabany. N ow o-B rem eńslsa  
g a ze ta  donosi ,  źe  ks:ąźę Oldenburgski zamierza 
w tym celu zw ołać  sejm i jemu polecić uchwalenie  
zm ian , niechcąc na własną odpowiedzialność tako­
wych przedsiębrać, i źe ma zamiar oznajmić sej­
m ow i, iż będąc związany przysięgą do szanowania  
obowiązującej ustawy, ustąpi tronu swojemu na­
stępcy, który przysięgą nie jest związany.

:— Z liczby ogólnej rad departamentowych we  
Francyi, 4 9  ośw iadczyło  się za rewizyą legalną,
6 za rewizyą w jak najkrótszym c z a s ie ,  17 za re­
wizyą prostą, 2  odrzuciły wniosek rewizyi, 3 w s lrzy -  / 
mały się od rozpraw nad rewizyą, 6  domagało się  
wykreślenia z konst, art. 4 5 ,  1 żądał rewizyi repu-  
blikatickiej cząstkowej. Zajmowały się także k w e -  
styą prawa z d. 31 maja, z tych 4  ośw iadczyło  się 
za utrzymaniem, 13 odrzuciło projekt jeg o  usunię­
cia, 8  domagało się jeg o  zmiany.

- G acela  de M adr id  ogłasza pod d. 1 września  
akt urodzenia infantki, córki księcia i księżny Mont- 
pensier. Taż gazeta zamieszcza buietyu gubernatoralfc 
jener. z Kuby donoszący, źe spokój najgłębszy pa­
nuje na całej wyspie i źe powstańcy zostali zu ­
pełnie  rozproszeni.

C o n s t .  B l a t t  donosi z e  L w o w a  5 g o  b. ni. 
„ W  tym ty go d n iu  n a d e s z ł o  z n o w u  do tu t e j s z e ­
g o  n a m ie s tn ic tw a  min is t e r y  a Ine p o le c e n ie ,  a b y  
prace  o r g a n iz a c y jn e  dla n a s z e g o  kraju ja k  naj­
sp ie s z n ie j  b y ł y  u k o ń cz o n e .  Ztnpi w ie lka  panuje  
c z y n n o ś ć  w  d o t y c z ą c y c h  bióracli.  O d ja zd  p. N a ­
m iestn ika  do W ie d n ia  na k ilka  dni o d r o c z o n y 44.

W i e d e ń  1 0  w r z e ś n ia .  t ł a i e t a  w ie d e ń s k a  po ­
daje  w  c z ę ś c i  n i e u r / ę d o w e j  a r t y k u ł  o b ja śn ia ­
j ą c y  w arun k i n o w o  o tw a r te j  p o ż y c z k i ,  który 
m ięd zy  innemi zb ija  z a r z u ty  co do p rzy zn an ia  
p r z e z  p a ń s tw o  p o d w ó jn e g o  kursu. Oto je s t  do­
t y c z ą c y  u s t ę p :

„Z a n im  w aru n k i p o ż y c z k i  d o k ła d n ie  z o s t a ł y  
p o z n a n e ,  z  w ie lu  stron robiono u w a g ę ,  ż e  a d -  
m inistraeya  państw  a o icp o w in n a  p r z y z n a w a ć  r ó ­
ż n ic y  w a r to śc i  m ię d z y  papieram i a m onetą  mtf-  
t a l o w ą ,  p r z e z  w y d a n ie  d w ó c h  ro zm a ity ch  ro­
d z a jó w  o b l ig a cv j  i u s ta n o w ie n ie  sk a l i  do z a l i ­
c z e k  w  b r z ę c z ą c e j  m onecie .

„ D z iś  jednak ró żn ica  ta j e s t  f a k t e m , i to f a ­
k te m ,  k tóreg o  u su n ięc ie  g ł ó w n y m  jest  ce lem  
ob ecn ej o p e r a c y i  f in an sow ej .  B y ł o b y  to p r a ­
w d z i w i e  n i e z w y k ły m  ch arak terem  p r z e d s ię b r a ­
n ego  ś r o d k a ,  g d y b y  te n ż e ,  c e l ,  do j a k i e g o  z m ie ­
r z a ,  s t a r a ł  s i ę  z a t a i ć ,  i s t a w i a ł  j a k o  r z e c z  
ju ż  d o k o n a n ą ,  to co  d opiero  za  p om o cą  tego  
środ k a  os ią g n ię tem  b y ć .m a .

„ R z ą d  a u s try a ck i  w  przekonaniu  o k o n ie ­
cz n o śc i  i w y so k ie j  w a d z e  ce lu ,  do k tó rego  z d ą -

herausgegeben ■von Emanuel Ritter von Kronbach 
k.k .  Kreis-comisSiir. Wien 1 8 2 0 “; format ń  folio 
majori — tekst po niemiecku i po francuzku —  str n -  
liic 87. Tytuł ó w  ma sic do dzieła, jak alisz o sztu­
kach magicznych do sam egoż przedstawienia. Ryci­
ny robił z natury i l i tografował sam p. Kronbach; 
kolorowanie, rysunek i litografia gorsze od rycin 
w_„oko!icach Galicyi4* umieszczonych — rysunek bez 
perspektywy, kolorowanie bez harmonii,  jaskrawe,  
góry jak kopy siana, skały jak lody czekuladowe, 
gmachy do budowli w cale  niepodobne; słowem ry­
ciny najmniej zgodne z naturą. Tekst przepełniony  
sielankowymi uniesieniami i mnóstwem wykrzykni­
ków . M iadomości historyczne tego  ńp. rodzaju: 
W  uowotar~zcłyznje przechowywali s ię  Socynianie  
i s iedzieli w okeiicack Boronin (po naszemu Poro­
nina), Lenków a (L ustaw iee)  i Sawr.ic (Szczaw nic) .  
Kazimierz «•> j ^ w a ł  ży ł złotych w Krywaniu mię­
dzy r. 1 0 4 0 — 1 o . p0(i prawie wsią podaje
autor pseudo his oryczn^j wiadomości,  ale w  Sta­
rym Sączu, Szczyrzycu, udzimierzu, Rożnowie, w  o -  
gó le  w e wszystkich imas eczkach i ważniejszych hi­
storycznych miejscach, me nslęryCznego nie widział.  
Lubo za cnotę p. Kronbac owi poczytać wypada, źe  
do naszego kraju nie ma nienawiści, jednak moźna-  
by żądać aby nazw nieprzekrę a np. Msara (Mszana), 
Rosczsznow (R ożnów), Szyrsze* [ z°ZVrzVc), Lau-  
fndorf) Biegonice, itp. Stary bącz ( s ta n  Soncz v. 
Schonecz) pochodzi wedle autora od wyrazu „Schan- 
ce n 44, ponieważ tu, (jak to autor w ie  z jakichś sta­
rych dokumentów) zrobiono szańce „Re o e£  . tein-  
dlichen Invasionen aus den Gebirgen44. >8ą mm co

nazwę Sącza wywodzą od „Sand i Eck44 jakoby Sącz  
był kątem piasku. leżąc w miejscu, gdzie  Poprad do 
Dunajca wpada. Fodobne jednak w yw od y  tylko na 
śmiech zasługują, przypominając ow o zdanie pew ne­
go opisującego Galicyą: „Galizien hat die b eson d e-  
ren P ferden-rasen , eiuige heissen Hctta, anderen 
W iśta44.

Jeśli jaką można odnieść korzyść z nabycia po­
w yższego  nader kosztownego dzieła, to ledwo tę, 
iż daty statystyczne podane z urzędowych źród eł na 
wiarę zasługują; ale i to podał nam dokładnie Dr. 
Grim w tablicy, którą d o łączy ł  do swojej mapki San-  
deczczyzny. Darujcie żem się tak nad lichotą rozpi­
sał; ależ tytuł mógłby zwabić n ie j e d n e g o  i na stratę 
pieniędzy i i zasu narazić. •I■ B.

W S P O M N I E N I A  Z X V I I I .  W I N K U .

( C i ą g  d a l s z y ) .

Pierwiastkowe wrażenia w dziecinnym wieku po­
ch w y co n e ,  w p ły w  wywierają na całkowity żywot.  
Opuściłem był Polskę w niem owlęctwie, najpierwsze  
myśli moje w y k łu ły  się na ziemi l i tew sk ićj , kiedy 
mnie powtórnie do Litwy p rzyw iez iono , ona sta­
wiła się przedemną jako ojczyzna. Poznałem te 
same j o d ły ,  których cień przed kilku laty spadał  
na moją g ło w ę ,  ten k ościo ł Bernardynów w Iw ień -  

gdzie p ierwsze moje uroczyste modły w znosi­
łem do mojego Zbawiciela’, ten szpaler lipowy gdzie

stryj i wszystkie  
z niej przenieśli 
na Wołyniu, ale 
życie  um ysłow e

tyle razy sw aw oli łem , ten swieronek przy którym 
rzucałem kapustę królikom. W róciłem  w ięc  do da­
wnego trybu ży c ia ,  po dawnych przyjaciół.  I jak­
kolwiek przeznaczenie zmusiło mnie później usado­
wić się daleko od świętej L itw y, nigdy w duchu n ie -  
przestałem c z u ć ,  żem Litwinem. Mój ród od Jadźwin-  
gów  początki w y w o d z i ,  późnej zamieszkał w Pod­
lasiu i na Rusi,  wszakże najczyściejsza krew litew 
ska w  moich żyłach p łyn ie ,  mój ojciec rodził się 
na Litwie z matki Lilewki. Mój 
moje c io tk i , mieszkali w Litwie i 
się do wieczności. Urodziłem się  
matka moja była Litewką. Moje 
obudziło się w L itw ie , i ktoby mnie nie miał za 
Litwina, ten-by mi krzywdę wyrządził. Jeżeli w pi­
smach, co je  og łos iłem  po upłynieniu mojej młodo­
śc i ,  jes t  co ś  takiego, coby potomność radaby była 
zachow ać, niech ona to przyjmie jako ow oc tej_ mi­
ło ś c i ,  jaką nieprzestanę pałać dla kochanej Litwy. 
Większa cześć  scen moich p ow ieśc i ,  odbywa  
na Litwie, moi bohaterowie najczęściej są 
Wiem o tern, źe przejdę do potomności n'eP“* rzc  
żony, lub wkrótce zapomniany; ale ż e b y m  y ru 
gim Homerem, żebym przeczu w ał,  że  kie y nua 
sta rozpoczną sprzeczkę z sobą , każde z nic chcąc  
mnie mieć swoim obywatelem , wtedy - -
zwał-bym  się do Litwinów, prosząc ic , żeby n ie -  
pozwolil i , ażeby po mojej śm ierc i, inna jaka z ie­
mia im w m ówiła , źe  nie jestem dziecięciem Litwy.

W  W o łm eczce  mieszkała na końcu w s i ,  stara

rdowa, nazwana Janczew ska, mówiono o niej, źe  
yła rodu cygańskiego. To pewno, źe miała p łeć  nad-

się  
Litwini.

wdowi
była rodu cygańskiego. 1 0  pewno, źe miała p ł e ć ......
zw y cza j  śniadą, ź e  miała w o le  ogro m ne  koloru c ie m n o -  
G o le to w e g o ,  ź e  jej  przyzn aw ano  w  oko l icy  znajo­
m ość  tajnych r z e c z y ,  a z w ła sz c z a  o so b l iw sze  sekreta  
lekarskie. Moja babka pokładała  w niej w ie lka u -  
fność.  A  ź e  b y łe m  w y n ę d z n ia ł ,  w  skutku ciągłej  
trwającój mojej n i e m o c y , zaraz po w y je źd z ić  m o je ­
g o  o j c a ,  p o s ła ła  po m ą ,  żeb y  m ię  opatrzy ła .  S ta ­
ruszka k aza ła  mnie rozebrać, n a g ie g o  z e  w s z e c h  
stron o g lą d a ła ,  obm acała  m i ę ,  a polem  r z e k ła :  -  
niech W l a n i  b ędz ie  sp okojn a ,  a tylko robi to w s z y ­
stko co  ja a z e ,  a panicz b ed z ie  z d r ó w  jak rybka.  
D ob rze  pamiętam ow ą ku ra c y ę ,  która w ię c e j  p ó ł  
roku rwa a. Na śniadanie i p o d w ie c z o r e k ,  daw a­
no nu z jej  przepiSu chleb  z m a s łe m ,  i rutą ś w i e -  
i o  posiekaną, a idąC d0 w c z a s u , co  w ie c z ó r  brałem  
kąpiel letnią w o d y ,  przygotow anej  z  kora sosnow ą,  
i lakienus z io ła m i ,  które ona sama przynosi ła .  —  
W k io tc e  łam anie  ko śc i  u s t a ło ,  ból boku mnie o d -  
s tą p i ł ,  wyrzuty  z n ik ły ,  cera w ró c i ła  do d a w n ć j ś w i c -  
ź o sc i ,  a co  d z iw n ie jsza ,  przes ta łem  s ię  jąkać . N a j -  
zaw ołańsi  lek a rze  nieum ieli  mi poradz ić ,  a z  ła sk i  
prostej baby, o d zy sk a łe m  zdrow ie .

(D okoń czen ie  n a s tą p i . )



żyć stale przedsięw ziął,  nie waha się jasno i twarcie sejmu prowincyonalnerm »  W  IU  P„ 
otwarcie wypowiedzieć sposobów i środków,.znaiiskiem: g
Które1111 osiągnąć go spodziewa się. Niewaha się I) 7  września na«fa „;i> n 
również wyraźnie i bezwzględnie wypowiedziec.ste otwarcie tymczasowego V r o m X c n T p r o l
/•ft', od k t o r e i r / i  fair  n a n s t w n  in.tr i alnecrn rm i< ** " o r o n i d U » e n i »  p r o

  — . , ,  (UIV uajkroi—
szym czasie przywrócić między dochodami a 
rozchodami państwa równowagę. \V związku 
z tern, uznał za potrzebne do przywrócenia po­
rządnego obiegu pieniędzy, zaciągnięcie poży­
czki rządowej. W ybra ł do tego celu drogę pu- 
bbkacyi i wezwania w szystk ich  do udziału w 
dziele, n.ajacem przynieść ulgę w szystk im .

„Otwierając publiczną wolną subskrypcyą, 
w które) każdy, zacząwszy od bogatego aż do 
najmniej zamożnego udział wziąść może, s k ła ­
da przyspieszenie porządnego stanu cjrkulacyi 
pieniężnej w ręce tych , którzy bezpośrednio 
z tego środka ciągnąć będą korzyści."

Pocztowa gazeta lrankfurtska, zwykle do­
brze puinlormowaua, podaje następną z Wiednia 
w i ad nuość: „Z  pomiędzy wprowadzonych już
w życie instytucyj pierwsza będzie Rada Pań­
s tw a ,  która ważnym ulegnie zmianom, a nawet 
/.riiieni sw ą nazwę. Zamyślają bowiem ustano­
wić Senat państw a, który tern głównie różnić 
się będzie od Rady państwa, iż nierównie więk­
szą mieć będzie liczbę członków i że godność 
senatora na wzór parów’, byłaby w pewnej li­
czbie dziedziczną. Do niektórych także urzędową 

\ jakoto namiestnika, podsekretarza stanu itp. ma 
b jć  przywiązana godność członka senatu, któ­
rego prezesem pozostać ma baron Kiibeck."

Wedle wiarogodnycti doniesień ze Stam­
bułu Porta u łożyła  się z gabinetem angielskim 
że Koszuth, skoro nadejdzie chwila uwolnienia 
go , przeniesiony zostanie nie do Anglii, ale na 
amerykańskim statku do Stanów’ Zjednoczonych. 
Jakoż przybył ju ż  do Stambułu statek z tern 
j<:k mówią przeznaczeniem.

— Wskutku polecenia ministeryalnego znie­
sione zostają w Galicyi istniejące dotąd miary 
i wagi polskie, na których miejsce z a p r o w a ­
dzone będą wszędzie wiedeńskie. Podobn e  po­
stanowienie wyjdzie wkrótce dla W ęg ie r ,  gdy 
i zad chce, ja*  wiadomo, aby jednostajne miary 
i wagi w całej monarchii były w używaniu. '

— Francuzki ministłr robót publicznych p. 
AJagrie po bardzo krótkiej bytności w Wiedniu 
pospieszył do Senimeringu, obejrzał jak  najdo­
kładniej wszystkie budowy tamtejszej kolei, o 
której w yraził  się z największemi pochwały, a 
następnie puścił się południową koleją w dal­
szą drogę.' ógo przybył do Wenecyi gdzie o- 
g lądał most na lagunach i tego samego dnia 
"■ y je rW  do Padwy a ztamląd do Homanii

Z  M ed y ii la o o  d o n o sz ą  że J .  C. Mość nie— 
żhwodnie i4 g o  b. m. p r z y b ę d z ie  do W e r o n y .  
Gmina tamtejsza wyznaczyła (50,000 lirów, na 
koszta uroczystego przyjęcia J .  C. Mości.

S I E  31C V . '

- B erlin  8  września. Związek celny pruski 
w chwili grożącego mu upadku, wzmógł się na 
nowo przez połączenie się z związkiem tak zw a­
nym podatkowym reprezentowanym głównie 
przez Haunower. Rząd pruski nie chciał był 
przed parą laty ponieść pewnych ofiar pienię- 

J  żnych dla urzeczywistnienia tego tyle pożąda­
nego celu, który północne Niemcy w jeden han­
d l o w y  łączyć miał system; dziś dopiero zagro­
żony oderw aniem się południowych krajów nie­
mieckich , które wzmódz miały system celny 
austryacki, zwrócił na nowo oczy ku Hanno- 
uerow i.  Rząd hanowerski — który dawniej ż ą ­
d a ł  wynagrodzenia pieniężnego za straty wy- 
n ktiąć dlań mogące z przejścia pod inną taryfę 
i zmniejszenia swoich dochodów z c ła ,  zape­
wne i dzisiaj nie uczynił kroku lego za darmo; 
nieznane dotąd jednak warunki układu celnego, 
i możemy tu za całe objaśnienie podać wyjątki 
z dzienników., które w tym względzie prawie 
jednakowo brzmią.

G az. A  otpo-pruska  mówi: „Wczoraj przed 
południem przybyli tn ministrowie hanowerscy: 
prezydent Mumhhausen i Hammerstein w to­
warzystwie radzey taj. Kleze. Przybycie ich 
jak słychać, ty czyło się zamknięcia układu mię­
dzy Prusami i Hannowerem, pod względem po­
łączenia się związku celnego ze związkiem po­
datkowym , do czego rzeczeni ministrowie upo 
waznieni byli od swoich panujących. Akt 
sporządzony był po południu w ministeryum 
spraw zagranicznych^ Układ sam podpisany 
Jest ze strony pruskiej przez ministrów Man- 
‘euffla, Heyilta i Rodelscliwingha, z zastrzeże-

godzinie udali się człon ko wie Zgromadzenia pro- 
w.ncyalnego do sali na ten cel w zamku wy zna­
czonej raz na zawsze, pod mieszkaniem naczel-
neg7 t , r 2  7 ;‘- Tam Pravbvł wkrótce zapro­
szony przez deputacyą w ysłana ze zgromadze-

K t/k am m er‘j a S ; ^  “aCZ- P | W d- provvi"Cyi ... i .i........ - / a n "'»nowany komisarz rzado-
s lo w \"  11011,1 do zgromadzenia następującemi

namiwie'n°rv" ie ,at l<ill' u powołani jesteście moi 
r e n r e z e n t L ć i J *.K *M*c i j ako  tymczasowi

tej kwesty i..   Rd »/ i u  w r u r u  w m i c t i  u h r y w a (

S ^ ^ w a S ^ f y,|l^ 0flw’,.n7 0naln>’cl1 ob' 1Lat temu już 3 0 ’odkąd * ^ 1 7 7  myślą" 7 w y -
iż w r r ^ ± : ! ^ ^ ! br c masi ™ ^ ! z wolen.u s,ę z pod opieki Metropolii. Nie dziś

ch
nenii były dla wspólnej naszej drogiej ojczy­
zny

>5 życzeniem lem składam świadectwo nasze-
f  myślenia okrzykiem: „Niech żyje
J HlVJosc!

Po irzechkrotnyin okrzyku Zgromadzenia, ko 
misarz w towarzystwie delegacy!, k.óra go za -  

r.1 f.a ’ • " T d a l i ł  s,ę z s *h’. Zgromadzenie po- 
‘ nr o jeszcze dla wysłuchania dekretu propo- 

lU i’ . , ° ry 's<'kn-tarz jak następuje odczy ta ł:  
w v d t l ? ,  propozycyi; „Na mocy upoważnienia

s n ego stanowego
poczęsci

oocześei zaś Ti " ' - ‘V” pr awa  wypływa 
ten. samem d P ° le g * wy borze,

, le w am zakład  szczególnego zu-
l "  i, 01 « ec ie  j e  cenić, nadając obradom i 

dzielić im p r Z d 0'- C-?rakler( *d"lny. iedynie U”
zarazmu k o ^ X M ' i e s t  2 2

owej przedffews C/^ l teg0 PJ,,r* oty*“!.u P*uskiego n/.; ... uc 'vszyslkiem i naiwyżej uurawnio-
iniie nai 0d ° w e j , której się wszystkie
nr ' .muszą, jeżeli chcą być uzna-

nt.it? “ aj:i<: 1"' ra/j pierwszy zaszczy t re-
> cii wau |a tego pojęcia w waszem gronie

C y s r .1'" !  cył nićA *""">' 13 J Jakiej mój kroi i pan po mnie s łu -
wlóm 'v ,̂nia£ a^j powierzając mi ten ważny urząd 

, ze tym tde tylko tym sposobem będę 
w możności popierania prawdziwych interesów 
wszystkich tej prowincyi mieszkańców obu na­
rodowości ; wiem również, że wurzeczywistnie-
r n  •• '"yf l . . j t'(Jyt,a leży rękojmia równości 
f t  arita tj  jakiej prawo i słuszność wymaga. 

„Panic M arsz a łk u , przeznaczony zaufaniem 
ic. Mości do kierowania j: raca mi t e g o  wyso­

kiego Zgromadzenia, czynić to będziesz w du­
chu powyżej przezemnie wskazanym. Z a s łu ­
żysz sobie przez to t a nowe prawo wdzięcz­
ności prowincyi i całej ojczyzny.

Oddając Ci P. M arszałku dekret propozycyi 
z d. 31 sierpnia r. b. nadmieniani, że przyto­
czone tam szczegółowe pszedslawienia, jeżeli 
już w osobnych pismach udzielonymi nic z o sta-, 
ły ,  bezwłocznie nadesłanemi będą. Samo się 
z siebie rozumie, że j a  podobnież jak  poprze­
dnicy w  moim urzędzie z uprzejmością w  każ­
dej chwili gotowym będę, pod wszelakim moż 
l,wym względem, ułatwiać bieg czynności z g r o ­
madzenia przez wyjaśnienia na najkrótszei i n ij 
prostszej drodze. 1

„W  imieniu J .  K. Mci ogłaszam niniejszó,,, 
prowincyonslne stanowe Zgromadzenie \V K 
Poznańskiego powołane na ten raz do wyśł, 
chania reprezentacji prowincjonalnej, 
osiny sejm prowincjonalny — za otwarte".

Po złożeniu przez nacz. prezyde.ta  dekretu 
propozycji po polsku i po niemiecku na rPCe 
marszałka sejmowego barona Hillcra v. Garlria- 

odpowiedział tenże na mowę ^oaimisarza

iż nowsze prawodawstwo nie zawsze prakty*-)więc powstały lam p^ó e k ^ n o K e n i a  . te  ze 
cznym potrzebom od(,ow,adało. Stanami Zjednoczonemi.,e w  " S  Yulee

^vehS* • ‘J r ; -r P n y°*Y»!*y »'<i <!<» U-'* Florydy wniósł formalnie p r o f i t  o r r y ł k w e i S

wodowany jedynie słowy pana Calhoun, że by- 
łobji nierozsądkiem paraliżować niewczesna gor­
liwością negoc jac je  trw ające między rżądem 
Madrytu i Washingtonem. WT rzeczj’ samej p. 
Polk zaproponował rządowi Hiszpańskiemu od­
kupienie tej wyspy, a gdy gabinet Aladrycki 
projekt odrzucił,  partya demokratyczna p o s ta ­
w iła  w swym programie gwałtowne lub s p o ­
kojne przyłączenie wyspy Kuby. Od tej chwili 
projekt ani na jeden dzień nie bj’ł  porzucony*. 
Kub anie zbierali składki i wysyłali znaczne 
summy dla założenia i utrzymywania dzienni­
ków w N ow ym -Y orku  i w nowj’tn Orleanie 
w celu propagandy, jak  nie mniej dla utworze-

mff in 7 a z j> ć j .Dk° WyCh Ce,CD1 prZ-VSotowania a>-
Dzisiaj kwesty a uprościła się wielce, miano­

wicie w dwóch punktach tojest, że związek s -  
merykański wbrew wszystkim przeszkodom chce 
i powinien zagarnąć ca łą  półkulę północną: p i- 
wtóre, że wyspa Kuba pracuje ciągle nad zbu­
rzeniem uciążliwego rządu Hiszpanii. Nie spie­
ramy s.ę tutaj oto, czy jedna lub druga dążność 
jest dobra, ale obie uważamy za fakt nieza- 
przeczenie istniejący. Jakeśmy powiedzieli Ku-

„W itając Cię ze czcią p. |<on|_k r ó le w s k i e g o :

hieni potwierdzenia g> przez obustronne Izby i 
haznaczeniem jego rozpoczęcia na dzień i  sty­
cznia 1 8 5 4  r. R a t y f i k a c y a  jego natychmiast ma 
nastąpićA Dalej dziennik l<n nazywa zawarcie 
lego układu ważnym dla Niemiec wypadkiem.

— W  czasie ostatniego pobytu pruskiego kon- 
snla z W a iszaw y  W agnera , traktowano podo­
bno z dobrym skutkiem nad ulżeniem osobistyc h 
• handlowych kouimunikacjj na prusko-rossyj- 
f’tiej gianicy.

— N owo Pr. G az. zaprzecza wiadomości o 
Podróży jenerała pruskiego Wrangla do Lom- 
b&rdyi na przegląd wojska.

w i e l k i e  k s i ę s t w o  p o z n a ń s k i e .c

bruski S ta a ts -A n ze iy e r  opisuje następnie o-

usiłowaniem naszem będzie odpowiedzieć o ilP 
można temu zaufaniu i oczekiwaniom prowincyi 

^Osobliwe stosunki prowincji przedstawiają 
często trudności nie zdarzające się w innj’cli 
częściach kraju, takowe objawiają s:ę w tem 
zgromadzeniu; przekonany jednak jestem , 
starać się ono będzie ze zw yk łą  usilnością u- 
sunąć je ;  do tego przyczyni się niewątpliwie 
przyobiecana nam przez Ciebie p. konimisarzu 
sejmowy pomoc, gdy w osobie Twojej widzimy 
na C'.ele rządu męża, którego zdatność urzędol 
w a , energia i wierne do króla i jego domu przy­
wiązanie, każe nam tak w tym, jako i w każ­
dym innym względzie, najpomyślniejsze roko­
wać nadzieje".

Mówca obróciwszy się do Zgromadzenia, mó­
w ił dalej: „Pragnąc, abj’ nadzieje te w zupe ł­
ności się powiodły, zwracam się do W as inoi 
panow ie!“.

Radosnem jest dla mnie szczytne powołanie 
moje, podając ml wraz z wami sposobność, o- 
kazania mi otwarcie tułaj jako ‘ zawsze w ier­
ności i przy*wiązania do N. P an a ,  i stawiając 
mię w możności pracowania z Wami  dl i  dobra 
prowincyi; gdy* zaś brak znajomości jednego z 
uprawnionych tu języków podwójne stawia mi 
trudności, przeto teiu bardziej starać się będę 
tak d z ia łać ,  abjr ten brak prac naszych nie 

utrzymywał i dla tego, przy ważności ich, 
jak najmniej w interessie samegoż przedmiotu, 
na }yasze liczę pobłażanie

 «  '*• t  U ld lL ił  I .  U. ( V -
czącego się zaprowadzenia podatku klasycznego 
przemysłowego, ma być na każdy obwód rzą 
dowy pod kierunkiem komisarza rządowego, za­
mianowanego przez ministra skarbu utworzona 
jkoraisya obwodowa, mająca się składać w ta ­
kim .samym stosunku, jak komisye szacunkowe 
» mieszkających w obw’odzie członków’ repre- 
«entacyi prowincjonalnej i zobowiązanych do 
podatku dochodowego w obwodzie* a w ybra­
na ma być przez reprezen tac ję  prowincj onalna, 
a tan y  jirowincyj mają w tym celu przystąpić 
do wymaganych wyborów wedle bliższych ‘in- 
struscy j udzielonych w tym względzie przez mi- 
nistra skarbu, które zakomunikuje komisarz sej­
mowy. ’

2. Wedle § 5 prawa o urządzeniach banków 
rentowych z d. a  marca I 8 6 0  r. dyrekeye ta­
kowych banków winny czynności swoje prow a­
dzić przy udziale i z kontrolą reprezentacji  pro- 
wincyonalnej, przyczem mianowicie zarządzone 
iest w $ 47 , aby losowanie i zniszczenie 'listów 
rentowych odhj’wać s ę mające n.s mocy $ 41 
corocznie w maju i listopadzie, u.skutecznianem 
ojw'alo w obecności dwóch d e p u to w a n y c h  re ­
prezentacji prowincjonalnej. Oprócz t eg o  § 2 7  
instru.cyi w y d a n y  pod w z g lę d e m  banków ren- 
towych na d. 1<̂  lipca r. z. stanowi, że formularze 
listów’ rentowych i należącjrch do tego kuponów* 
procentowych również rewidowane być winny 
co pół roku, wobec jednego deputowanego re­
p r e z e n t a c j i  prowincyi. Zgromadzenie prow, w e- 
zwanem jes t  \ rzedsięwziąść w tym celu wybór 
po nadesłaniu król. komisarzowi sejmowemu 
wiadomości, ze strony właściwych ministerstw.

(Dalszy dag nastąpi).
— O słsee-zeitung  pisze z Poznania 7 wrześ. 

Rozpoczęte dziś posiedzenia naszego sejmu od­
bywają się przy drzwiach zamkniętych; jaw ność 
bezwarunkowo wykluczona. Właściciel niemie­
ckiej Gazety P oznańskiej udał się do naczelne­
go prezydenta z prośbą o dozwolenie miejsca 
w sali dla sprawozdawcy i stenografa swojego, 
ale miał sobie odmówione dla braku miejsca: 
latomisst nakazał jednemu z  urzędników co­

dzienne tejże gazecie daw ać sprawozdania o- 
brad. l usiedzenia odbywać się będą codziennie 
od 11 do 2ej w południe a sejm’ trwać będzie 
4  tygodnie. Obsj marszałkowie sejmowi (Hiller 

Skórzew ski) zamierzali początkowo nieprzy-
jąć godności, ale ja k  mówią naczel. prezydent 
skłonił ich do przyjęcia takowej. Pierwszy de- 
putowany miasta naszego (burmistrz Naumannj 
za ło zy ł  sw ój mandat z powodu słabości, a wm iej- 
sce jego powołany jest na zastępcę, przeby- 
wający obecnie w* podróży we W łoszech  ku­
piec 'I iager. W  r*gó'e sądzą że mało który 
z deputowanjch odmów i mlziału sw*ego w sej­
mie, gdzie zaś zajdzie taki wypadek, 
ich zajmą zastępcy czyli raczę
wprost przez prezydenta. Dziś I    (ia,
dla obecnych tu deputowanych obiad, a za kil 
ka dni będzie objad u arcybiskupa, w ogóle 
w czasie trwania sejmu jedna po drugiej nastę­
pować ma biesiada. Pod względem” powierz­
chownego występowania arcybiskupa, u le rz a -  

w t;)koU('m zasz ła  zmiana osobliwie od r. 
1 8 5 0 ,  a zw łaszcza  od chwili oddalenia ober- 
l-‘r zydenta Beiirmanna, a to mianowicie w za-  
ćłwacli, które tenże daje. Od czasu objęcia 
pi zezen gownesei nic przyjmował on ani zapro— 
m i i  tutejszych wyższych* urzędników’ cvwi nych 
1 wojskowych , ani ich też zap rasza ł  na objady; 
na jt ikow jch  widywano tjlko u niego oprócz 
wyższych duchownych i katolickich nauczycieli 
Jedynie znakomitych polskich obywateli, ar ty­
stów^ i uczonj’cn , a osobliwie regularnie między 
■i-i mi redaktorów* i współpracowników’ czaso­
pism ów liberalnych. Z  początkiem r. 1 8 5 0  na­
s ta ła  zmiana. W  ogóle nastąpiło między rządem 
1 arcybiskupem pojednanie,* które jak się zdaje

** ‘ ‘ r. ___

I ł  I J . r  J UMI  II u u
hjanie mysia od dawna, jczli nie o p r z j ł ^  zoniu 
do Stanów, to o niepodległości. W  czasie krót­
kiego peryod i konstytucjjnego w roku i 8 l 2  
inieli oni obok wyborów wolne dziennikarstwo,' 
które zastanawiało się nad sprawami ekonomi- 
cznemi, politycznemi i adminislracyjnemi kraju. 
Pozostawiona szersza wolność więcej stronni­
ków rządowi Hiszpańskiemu zjednyw ała i do­
piero w drugiej epoce konstytucyjnej w r ku
1823  w skutek większego ucisku mocniej obu­
dziło się uczucie niepodległości i chęć zmiany
rządu. Jeszcze naówczas rząd był dosj*ć silny 
na stłumienie t jch  intryg, ale nieprzeskodził 
utworzeniu się wilkiego spisku, którego naczel­
nicy’ zw ali się S ło ń ca m i lioticara. .Skoro bo­
wiem Kubianie ujrzeli zwycięstwo wolności ~i 

niepodległości w Ameryce południowej, wvsIMi 
tamże emissaryuszow pytając jak dalece L ™  
rachować na pomoc w razie powstania. Bolivar 
przyją ł  ich jak najlepiej, oświadczył, że jest 
Ieg° zamiarem uwolnić ca łą  Amerykę’ od Hiszpa­
nii i przyobiecał im sw ą  pomoc. ‘ Z tad to się 
wzięło imię spiskowych. “

Naczelnikiem spisku by ł  pułkow nik Don Jose 
i .emus człowiek zręczny i odważny. W M a ta n -  
zas na czele spisku s ta ł  pierwszy adwokat 
w kraju don Jose Tolon i najsławniejszy lekarz 
don Manuel Hernandes; w Trynidad i Puerto- 
i rincipe najbogatsi właściciele* i pierw*sza mło­
dzież przyłączyli się do spisku. Mogli oni racho- 
w a t  na milicją (los urbanos) dobrze uzbrojoną 
i vvj ćwiczoną . na korpus w eteranów, których’ 
sztab sk ład a ł  się po większej części z kreolów 
i republikanów członków towarzystw  tajnych 
gdzie powstał projekt oswobodzenia. Pow sta­
nie miało wybuchnąć współcześnie na w szj’s l -  
kich punktach wyspj’, 17  sierpnia 1 8 2 3 ,  kie- 
dy vv wigilią jeden z naczelników Augustyn F e r -  
reti, w y jaw ił  wszystko gubernatorowi. Wnet 
aresztowano najcelniejszych spiskowych, jak 
Lemusa, Pcoli, -Łukasza Ugarte, Rccio Sanchez 
i innych, pochwycono plan konsp irac ji , prokla­
macje, które miały wyjść nazajutrz i sztandar 
wyhaftowany przez młodą Hawankę żyjącą 
do dziś dnia. Po całorocznej inkwizycyi, w kfó- 
rej podobno nie oszczędzano toitur, jedni kon- 
spiratorowie wskazani zostali na śmierć, drudzj* 
na galery, trzeci na wygnanie. Wszystkió zaśwypadek, miejsc* “ * vvyg™nie. WszysiKm

•zei zaneminowani ł>rxedmioty, korespondencje, prok/am acye  
ś Puttkammer daie ! .8zta" dary sPalif na placu publicznym. Dzię- 
h obiad a za kil- 3,0 lu,1?-kości gubernatora don F ran cisco  Dio-gubernatorauun ---------

nisio l  ives człowieka tak z r ę c z n e g o  jak  p ra -  
w’ego, kara śmierci wj’rzeczona na siedmiu spi­
skowych zmienioną została na wieczne w ię ­
zienie.

Wypadek ten choć zap ob ie g ł  nowemu usiło­
waniu powstania, nie zniechęcił spiskowych.
Wygnani Kubianie *a s lam , aby w ła s nPnij si­
łami mogli się pomścić,  sz«iKal‘ posiłku w M e- 

i Kolumbii.
stanowiły wspólnemisianowiiTv IV u be
ło przedm iotem  narad na k o n g r e s i e  P a n a m a / a  
w M e x v k u  4 hoc 1 8 4 . . ,  u tw orzy ła  sie ju n ta  
p a tr io t y c z n a  j  an#/ta mająca ajentów po ca-
k o n s p i r a( trwa eN.^i - - a  powiedzieć

„M, ń , ° )  panow ie ,  przedstawione nam przez rząd  
• i K i t l o s c i  do uchw alen ia ,  sp raw y  prowincyonal- 
vv Sg- rowniez wielkiego znaczenia dla dobra
W . K s ię s tw a ,  jak  i przekazane nam do narad 
w ażne przedmioty ogólnego p ra w o d a w s tw a ,  nad

zaszło za pośrednictwem przeszłego p rez yde n-  
•a Bonina, który z arcybiskupem w przjjacicl- 
sklej zos taw ał zażyłości.

A M E R Y K A .  . . .
Po raz drugi w tym roku za jmują  s |§ ” ZI^ “ 

niki niebezpieczeństwy grożacemi  wyspie Kubie. 
W całej Europie podnosi  się głos nagany dla 
owych zuchwałych najeźdźców, którzy chciel i  
wydrzeć Hiszpan i i  najkorzys tn ie j szą  perłę  z jej 
kolonii. .Pojmujemy tę naganę , wszakże jeden 
b ł ą d  krw aw ą egzekucją odpokutowany nić po-

jpitrn n a  u u w i n i / j r t
uu’'Tij dwai d z i.. i -  JeJ skutkiem w r. 1826
rffla Guero Velasc"1 i D,‘ło d *irńc>r, dn" Francisco 
ideszeni w d  7  (lon K!irn«be Sanches po- 

7 en ie  razvvl'r r .R,arca- W  r* i 8 a 8  stowarzy- 
nego. W  r' tow arzy ^ e m  orła cza r­
ce skufsA i , - . ^  zvv,Yzek ten ucz\ nił wypraw ę
do 1 8 4  ? eJ *ginSło  lu lzi’ 9 11 r 'xt . ” 7 4 - mnóstwo osób uwięziono i w’j'gnano.

oniec w p. 1 8 4 8  wybuchła sław na konspi- 
r a c j a  jenerała  L o p cz ,  który skazany na śmierć 
umknął a  odtąd już dwa razy najechał wyspę 
1 ścigany jes t  w  tej chwili p r z e z  wojska guber­
natora. ’

Rząd hiszpański zna bardzo dobre przyczyny 
tych “nieustających konspiracyj, Ludność Kuby 
jest trojaka: i sk łada się z Kreolów, cudzo-



CZAS z Czwartku i i .  W rześnia 1 8 5 1 .

ziemców i Hiszpanów europejskich. Miedzy papiCFÓW pobliCZDyCh i pifilliędiy.
pierwszemi i ostatnienil panuje nienawiść , kto- W l e d e ń  K n n a  telegraficzne m dnia  11 w r ze ś n ia .  Meta 
ra  postępowanie rządu wyjaśnia; wszystkie bo- -l  u  f. j  f ------------------ 7 j  ^ ,

wiem u rzędy  i w szys tk ie  stopnie w  armii z aj 
mują ludzie p rzys łani z M adrytu. Sposób  o b e j ­
ścia s ię  dumny i despotyczny urzędników , ją ­
trzący Kubianów z natury bardzo d rażl iw ych ,  
tern j e s t  n ie s to so w n ie jsz y , 'ż e  H iszp anie  po' ^ -  
dnvin w zględem  nie są  w yższcu ii  od |1UI)!  ̂
i ow szem  ci ostatni znajdują w  handlu n iew y ­
czerpane źród ło  b o g a c tw a ,  mają finanse w  w tt l -  
kim porządku, ad m in istrację  dobrze uorgantzu-  
w a n ą ,  ich m łod z ież  w y je ż d ż a  do celniejszych  
miast północnej A m eryki a nawet Europy dia 
doskonalenia sie  w  n a u k ach ,  i tu dopiero po­
znają ten kraj, któremu p ła cą  rocznie ł )0  milio­
nów ”w  podatku. Z a ł o g a  w y sp y  s k ła d a  sie  
z 2 0  OOt) ludzi rozsypanych po obszernym kra­
ju ,  w’ którym jeden  tylko punkt to-jest  H awan-  
na j e s t  miejscem ła tw em  do obroujr, inne zaś  
m iasta ,  jak to już d w a razy w  tym roku donie­
śliśm y, nie dadzą się  uchronić od ataku u ło ż o ­
nego należycie .  A zatem tak usposobienie m iesz ­
kańców', jak p ozycya  jeograliczna i oddalenie  
od Hiszpanii sp raw ia ją ,  iż  w cześn ie j  czy  p óź­
niej Kuba potrafi s ię  uwolnić. W  każdym razie  
można bj'ć p ew n y m , że  Stany Z jed noczone nie 
sp u sz cz ą  z  oka tej w sp an ia łe j  z i e m i , gdzieby  
pod w zg lędem  handlowym znaleźli cuk ier ,  k aw ę,  
ty tu ń ,  "bawełnę i bogate kopalnie m iedzi;  po<J 
w zględem  w ojsk ow ym  napotkali w yborny pun 
dla za ło ż e n ia  w ielkich a r s e n a łó w  zap ew n ia ją ­
cych  im panow anie nad haudkm  ca łe j  zatoki 
Nic nie w strzym a tego n iezw alczonego  w p ły w u  
jaki S tan y  Z jednoczone na sąsiednie ludy w y ­
wierają . Taki sam los spotka i c h , jak  Luzyyanę  
Floriiię i Texas.  Z w ią z e k  sz e r z y  s ię  w z d łu ż  
obu brzegów' O ceanu, roznosi wolne s w e  in sty -  
tucye do T e x a s ,  Santa  F e , San  Francisco ,  z a ­
szczep i  je też bez wątpienia  w  Kanadzie i H a -  
vannio. Opór Hiszpanii i Anglii na m ało  się 
przyda.

W i e d e ń .  K u ria  telegraficzne, % dnia 11 w r ze ś n ia .  M eta 
liki S-proc. 9 4 .— Metaliki 4 ' /2-proeent.  S 3 .— Metaliki 
i -p r o c .  7 4 .— 4-proo. z 1850 r. 9 0 ' 2.— 3 ' / , -proc.  4 7 ' / , . — 
t - ; r o o .  1 9 — Metaliki z ciągu, z 1839 r. za 308 */8 . 300.— 
Augsburg 118T/g. ~  Londyn 11 39 kr.— Paryż 139 s . — 
Akoyc Bankowe 1245. Akcye kolei żel. póln. Ferdin. *515 
Kurs krakowski z dnia 13 września. Banknoty 93 — Pro­

cki kurant 1 0 9 ' / , ,— Iinperyały ros. 34 gr. 24.  Ruble sre­
brne 100';, — Dukaty 20 złp. 3 — Listy  zastawne Król. 
Pols, z kupon. 101 %. — Listy  zastaw, galic.^z kup. dają
— ż ąd a ja  8 6 .— C w ane. u tare tO C 3/, now e 1 0 * '/0.

K lir s  l w o w s k i  z d. 0 września. Dukat liolen. 5  złr. 29 kr.
— Dukat ces.  5 z łr .  b ł  kr.. — P ółim peryał rosyjski  
9 z łr .  35 kr.— llubol rosyjski I z łr . 6 1 ’/,  k r .— Talar 
pruski 1 złr . 44 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr.  
2 2  kr.   Galie, listy zastawne za 100 z łr .  85 złr. 40 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 10go września .— Metaliki 9 3 ‘/ , . — 
Nowa pożyczka 8 4 7/, .  — Akcye Banku wiedens. 1 2 4 6 . -  
Akeyc Kolei Żelazn. ; 5 1 Agi o od zło la  23 ' / , .  od sre- 
bra 1 8 ‘/4.

Sitirs w r o c ł a w s k i  a dnia 10 wraesnia. Banknoty austryacku* 
86*/.. — Pols. bank. b-lety 01 .— Listy *ast. Królcst. Pols 
nowe i ilawne 95 Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno-

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nr. 16240. RADA MIASTA KRAKOWA. [227]

II ydzia t Administracyi i Skarbu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w wydziale Admi­

nistracji Skarbu R a ty  Miejskiej w dniu 23 b.
;odzime lOtej z rana odbęd 
u ni my

doL. 12,213. o b w i e s z c z e n i e .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 września. P ierwszy słup w kościele domiui 

kańskim już ukończony zosta ł ,  i wczoraj wzmocniwszy po 
przednio arkady nowemi ślepiami i rozparłszy  słupy, zaczęto 
budować drugi,  najmocniej spękany, od którego udania się 
zależeć będzie ca ła  budowa kościoła. Szczyt  kośoioła od 
strony plantacyj już wykończony został ,  i na nim osadzono 
na kamiennej osadzie krzyż. Osada ta jednak jest  za niska 
a z tego powodu forma tego muru zakończona została  nic 
w linii biegnących ku górze ramion trójkąta ostrokątuego 
S zczyt  dopiero krzyża zakończa ten kąt, gdy zaś sam krzy: 
robiony na przczrocz J e s t  z a l e d w i e  widzialny, p r z e t o  nic
może on zamykać trójkąta, ale powinien po nad nim ster 
ezeó. Małe to uchybienie znacznie oszpeciło budowę, która 

się wydaje jakoby obcięta.
— Wczoraj schwytany zosta ł  zb iegły  niedawno temu 

i  więzień kryminalnych s ła w n y  złodziej Pstykiewicz. Hinn 
inspektora tych w ię r e ń  spotkała go po za Szeroką ulicą na 
plantacyach i schw yci ła  za suknię, a lubo złodziej  sic w y ­
r w a ł ,  przerażony jednak jej krzykiem wpadł do szkółk  
drzewek plantacyjnych w zamiarze przesunięcia się tamtę­
dy przez gęstwinę i ujścia przedmieściami. Ale krzyk żony 
inspektora zw abił  kilka przechodzących osób, które obstą­
piły  wyjścia  szkółki, z jaw ił  się też i żandarm i zapuściwszy  
się w gęstwinę znalazł  tam Pstykicwicza.

_  W  Hamburgu wyprzedają rocznie 18 milionow funtów 
tytuniu i około 50 milionów sztuk sygar. Hamburczycy bar 
dzo nieoszozędnie z sygarami postępują; pozwala na to ta ­
niość niezmierna; zwykle wypalają po łow ę,  a resztę rzuca 
ja  N i e d a w n o  umarła kobieta, która zbierając po kawiar­
niach, ulicach itd owe resztki sygar,  krając i sprzedając 
jako tytuń do fajki, zebrała majątku 50,030 marków.

  W ie lka  wygrana L y o ń sk ie j  loteryi, składająca się ze
srebrnej zas taw y  wartości 1 0 0 ,0 0 0  franków1, przypadła pe-  
wnćj wdowie, w Paryżu zamieszkałej , nazwiskiem Finiet 
To wielkie szczcśoie  tak mocne spraw iło na tej damie wra 
śenie, że ciężko zachorowała .

— Londyńska policy* o g ło s i ła  znowu w jk az  przediuiolów 
zgubionych w gmachu w y s ta w y .  Widać z niego, że najwię 
oćj zgub poniosła płeć piękna. Oto są  znaczniejsze znnlezio 
ne przedmioty: 275 brosz. 390  chustek od nosa, 69 szpilek 
kosztownych, 16 pugilaresów, 07 bransoletek 43 la sk i ,  48 
woalów. 168 parasolek, 33 deszczochrony, 33 pęków kluczy 
49 krawatów, 18 par okularów, 3 8  par rękawiczek, 22 pier­
ścionki, ,  eurdut, 2 pary ga loszy  Up- *«C« "ebrała
także polieya znaczną liczbę zagubionych zieci o oło 90 
przez czas w y s ta w y ) ,  które jednak w szystk ie  zos ta ły  rekla- 
niowsne.

straoyi Skarbu Rady Miejskiej w dniu 23 b. m. i r. o 1 . •>" “ “
nizinie lOiej % rana odbędzie sic l icy tacja  in minus od p r z t N I S i e w z i Q u l  Z OS tri fili
,mmy zlr.  33 kr. 45 m. k. na naprawę mostku na rowie; j ) 0 J jpyL ucy i  ( ć j  w y z n a C / . u j ą  Si 

zjeździć z drogi przez wieś Grzegórzki idącej, na drogę |  n a  (j z jer', (J Jjs t o p < J a  I
, mistrza rządowego p r o w a d z ą c ą . - C h ę ć  licytowania m »- (> W r m l n i a  I
o v ,  /.dozy wadium w kwocie zdr. 3 kr. 30 m. k. -  W a -  » ?  Wr “
inki do lleytacyi eą do przejrzenia w powyżćj wyrażonym «J. „ O s l jC Z łH A  ^

budownictwo w sk a z a ć  s ię  m ającego, w y r e s la u -  
row ać.

4 .  N ied op e łn ia jący  p o w y ż szy c h  w arunków  u-  
„ traci vadium i now a licytacj a na koszt i stratę

ę trzy termina: 

1 8 5 1

zląs. 83'

ja c y ,  /.dozy wadium w kwocie zdr. 3 kr. 30 m. k. — W  a 
lunki do licytaeyi są  <lu Pr*«ir*enU w powyżej wyrażonym  
Wydziale . — Kraków dnia 6 września 1851 r.

W ic e p r e z e s  J .P a p to c k i .  /  s , -kr. Jtny J .  E s tre ich er .

Ser 6380. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [226]  
Minuta K ra k o w a  i Jego Okręgu.

Na skutek podania p . Kunegumly Źelichuwskiej  w imieniu 
małoletniego Tadeusza Żelichowskiego,  Józefy z Żelichow­
skich W reńskiej, Ludmiły Zeleeliowskiej i Antoniego Ż ele­
chowskiego o przyznanie im spu,||,u po ich ojcu Antonim 
Żelechowskim, sk ładającego się oprócz ruchomości z •/« c z ę ­
ści kamienicy pod Licz. 31 w gminie łój, tudzież z połowy  
nieruchomości pod L. 360 w gminie IX miasta Krakowa po­
łożonej — Trybunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, 
na zasądzie art. 12 ustawy hypotecznej z roku 1844, w z y ­
wa wszystkich mogący ch mice prawa do rzeczonego spadku, 
ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do T r y­
bunału z g ło s i l i— w przeciwnym bowiem razie spadek wy 

ej wymienionym osobom przyznanym zostanie.
Kraków dnia 17 paździein' a .

Sędzia p i  c z y  dujący A. K a r w a c k i .
( 1 - 3 )  " Sekretarz J>, B u rzy ń sk i.

[339]

W . MiaUleryum oświecenia publicznego ustanowiło na­
grodę 300 złr . m. k. za napisanie dia tutejszo -  krajowych 
sz k ó ł  elementarnych ruteńskiej gramatyki,  która zastóso-  
waną ma być do potrzeb klasy drugiej i zamyaać w so l i i  
pojedyncze i jasne zebranie prawideł ortografi ;znych , gra-  
matykalnych i syntaktycznych , tudzież naukę początkow ą o 
okresach. Objętość gramatyki (ej nic ina więcej wynosić jak 
6 do 8 arkuszy druku.

W celu bliższego oznaczenia jak sz czeg ó ły  tej gramatyki 
mają być uporządkowane, dodają się następujące uwagi:

1 )  Gramatyka napisana ma być w halicko-ruskim (ruteń-  
skmi) j eży k u ,  jednakże ubiegający się o nagrodę nie są 
obowiązani w tej mierze trzymać się rozmaitych narzeczy 
tu i owdzie w mowie ruskiej używ an ych , lecz mają zbadać 
ducha (ćj mowy i przyjąć pisownią w lepszych pismach ru­
skich i w Dzienniku ustaw Państwa używaną, przyozem 
atoli nie w y łą c z a  się także w łasnych  uwag s łu szn ych  i 
uzasadnionych prawideł,  czerpanych z mowy zwyczajnej.

2 )  Sposób wykładu zastopowany być ma do pojęcia dzieci 
od 8 do 13 lat mających, które już w pierwszej klasie po­
winni byli powziąść wstępne wiadomości o poszczególnych  
zasadniczych prawidłach gramatyki.

3 )  Suche wyliczenie samych tylko prawideł gramatykal-  
nych nic byłoby dostatecznem, lecz głównym prawidłem po­
przedzać pow inno metodyczno -  praktyczne objaśnienie każ­
dego prawidła w szczególności obok przytoczenia stóso-  
wnych przykładów.

4 )  Gramatyka ta stanowić ma dzieło ukończone i samo 
przez się odrębne, a przedstawić krótko i zwięźle, lecz oraz 
jasno i ‘dobitnie ca łą  budowę języka. Obejmować ma zatem 
w sobie :

5 )  Najważniejsze prawidła nauki

Nor 63(10. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ [209]  
m ia sta  K rakow a  « Jego Okręgu 

W załatwieniu podania pana VV iktora Płonozyńskiego  
w imieniu własnóm, oraz jako opiekuna małoletniego Hipo- 
,ta M ścisława dwóch imion le r b c k ie g o ,  po Annie

/, Schugtów Terleckiej pozostałego syna dz ia ła jącego— o
.głoszenie , a n a s t ę p n i e  przyznanie^,,,, s p a d ł o  *, p. Her-  
Alit
tego

r.
2 .  „  5  j r n n l n i a
B. „ 8  s tyczn ia  1 8 5 2  r

K raków i i. 211 sierpnia 1 8 5 1  r.
L ib r o w s k i .

[ 2 3 ' J O b w i e s z c z e n i e .
W  dniu 18 września 1851 r. o godzinie II ej przed połu­

dniem W Rynku Głównym w mieście Chrzanowie w Okręgu 
miasta Krakowa sprzedane będą przez publiczną lieytauyą  
zajęte ruchomości, jakoto: naczynia żelazne, miedziane, ze­
gary, garderoba damska, porcelana, fajans, atolarszczy zna i 
rozmaite sprzęty domowe.

Oczćm chęć licytowania maiących zawiadamiam.
Kraków dnia 5 września 1851 r.

Ignacy Piekarski c. k. Kom Sąd.

I l i S e r a t  J .

Księgarnia F. Bauragardtena C2U)
otrzymała znaczną ilość egzemplarzy pożądinego dzieła,  
pod tytułem: Krótki wykład  św iętych Ewangelij  na niedziele 
i św ięta ca łego  roko, z w łosk .  k s ię d za  P io tra  X im en es  na 
polsk e przełożone, 2  tomy złp. 4.

loszcnic, a następnie r  . . .  ' ' r“ "• t’-
nic i Tekli z Homerów Sołiugtacli, małżonkach pozosta-  

tego, a z realności Ner 124 w giumie IX miejskiej stojącej
i ruchomości i n w e n t a r z e m  o i? d ‘ “Jącego
/.domu z „ich po '/. B‘ ' " ' I
wniosku prokuratora, na zasa zie . Ust. hyp 

1 z. Aa nniiucii.onctro snn.i!

stojącej 
e i ę . ka-  

ysłucłianiu 
hypot. z roku

1844 w z y w a "  wszystkich do pomienionego spadku prawa 
mieć mogących, aby się z takowe,.,, w przeciąg,, tr,.ccll mie.  
siecy do Trybunału z g ło s i l i— "  pizeeiwnyn. bowiem razie 
soadek ten panu Wiktorowi Płonczynskieniu, jako uniwer-  
s a hm, ii u sukcesorowi żony swej ś. p. Maryi .  8o ł ln ft4w 
1'łooez.yńskiej. oraz małoletniemu Hipolitowi Msoisławowi  
dwóch imion Terleckiemu po s. p. Annie I orleckiej pozosta­
łemu synowi, każdemu z nich po */, części przyznanym zo­
stanie. , .

Kraków dnia 2 września 18ol r.
Sędzia prezydujący B R Z E Z I Ń S K I .

£2  3-j ” ‘ Sekretarz P. B u rzy ń sk i.

izywam publicznie pana Kazimierza Rutowskiego Ad . 
wokata w Tarnowie, do którego tyle listów pisałem,  
a żadnej dotąd odpowiedzi nieodbieram. aby mi w naj- 

_ _  krótszym czasie moje papiery familijne u niego od kil­
ku lat zalegające, przesłać nieomieszkał.
[ 3 2 5 - 1 - 3 ]  ° Józef Rotlermund.

W
W o j c i e c l i  i a i e s a i l i o

za upoważnieniem wjż.szycli  w ładz szkolnych pensya inez-  
ka utrzymujący, rozpocznie Kurs Nauk z dniem l«> września 
r. b. przy ulicy S faw kow skie i  pod Licz. 376 na przeciwko  
K oot za. [ 2 1 8 - 2 - 5 ]

n. 2 3 3 0 3 . Obwieszczenie. ( " 4)

C. K. SAI) SZLACHECKI LW OW SKI
niniejszem wiadomo czyni,  iż w skutek deniesienia o niedba- 
łem  i prawie rozmyślnie ku zniszczeniu całego mienia dą-  
żącem postępowaniu Fyanciszka a Paulo Młuckiego dziedzi­
ca dóbr Koniuehów, Źulin, Kłodnica, Ułyczno, Hurnie, tu­
dzież części  w Rozkurczu, Lubieńcu i Ghromochorbach ( w o b -  

.) o głoskach, wodzie Stryjskim), tudzież dóbr Zadubcc ( w  PoUcc obwod.
by o przemianach g .  amałykalnj oh, Hrubieszówy i w ł .żo .o .o la  domu wc l .w ow ie  pod L. 4 6 4 / . ,
c )  o s k ł a d n i  s ł ó w .  n a  p o d s t a w i e  p r z e d s i ę w z i ę t e g o  ś l e d z t w a ,  t e n ż e  p a n  h r a n e i -
d) o pisowni s*da M ł o c k i  za marnotrawnego uznany i pan Tiotr hrabia lto-

/. Aduka o głoskach. jmotowski jego kuratorem mtanowanym
W tćj wyjaśnione ma być należycie oprócz podziału e a - |  ^  |; k Sa(lu Sjla^heckicgo

mogłosek I sp ó łg łosek  (co  uczniom z poprzcdmczych nauk j ^  ) g  6icrpi;ift 18a , ,,
powinno już być znanem) [3 -3 ]  Schm idt.

a )  zmiękczenie spółg łosek , .1 __________________________________________________________
b) zmiana i stopniowanie g ło se k ,  czyli jak s i ę  spotężą 1 n  l ł \ V  I E S / C  Z F ,  V I K ( 3 )

zwalnia g ło s  w wymawianiu sam ogłosek  i  sp ó łg łosek  itd 1
Tutaj należa także ,

c )  g łówne prawidła ruskiej pisowni z uwzględnieniem 
w Języku tym bardzo ważnego i należytego wymawiania,  
tojest zniżania i podnoszenia g łosu .  Dla lepszej wprawy 
w dokładnem wymawianiu, powinny być wszystkie  w przy­
kładach przytoczone s ło w a  należycie kreskowane.

11. S auka o p rzem ia n a ch  gram atyka ln ych .
Nauka ta powinna być w następnym porządku w y ło żo n a :
a )  obszerny wykład  o okresie z rozgatunkowaniem roz 

maitych części mowy, . .
b) wyk ład  o rzeczowniku, a mianowicie o r o z m a i t o ś c i  

rzeczowników pod względem rodzaju ich ,  l iczby,  tudziez 
spadkowania ich w rozmaitych paradygmatach,

c )  o przymiotniku, jego odmianie i stopniowaniu, z dołą­
czeniem dodatkowem o imionach liczbowych,

d) o przysłowniku i stopniowaniu jego,
e )  o zaimku osobowym według jego podziału i spad­

kowania,
f )  o czasowniku posiłkowym i jego czasowamu,
g )  o s łow ie  czasowem w ogólności, jego r o d z a j a c h  1 cza -

sowaniu, przyozem zwrócić  należy szczególniej uwagę na 
w łaśc iw ość  tej części  mow-y w' jezy'ku ruskim,

h )  o spójniku,
i )  o przedimku i jego rządzeniu spadkami,
k )  o wykrzykniku

rozpoczęciem roku szkolnego przyjmować będę 
na s tó ł  i korepelyeye młodzież do sz k ó ł  uczę­
sz c z a ją c ą — tudzież z dniem 15 września r. b. 
rozpocznę t r z y  k n rsa  j ę z y k a  franenzkie- 

\yO po pice godzin tygodniowo, a minnowice-  
k u r s  / s z g  od gndz. (i3/1, do ~ l , — kill's l i g i  

od 12 do l  w południe — k u rs  I ! I c i  od godz. 4'/, do 5 
po południu.— Chęć mający uczęszczać, mają po 3 z łr .  m. k. 
z góry' miesięcznie sk ładać .— Liczba uczniów do każdego 
kursu od 6ciu do iOciu ustanawia się.

A ugust t S w i t k m P s k i ,  
T212 —2 - 3 j ulica Mikołajska i , .  629 na Iszem piętrze.

P1S A IIZ  C E S A R S K O - K R O L .  T R Y !  U N A L U  
M i a s t a  K r a k o w a  i  J e g o  O k ręg u .

W  wykonaniu w e z w a n ia  reskryptem c. k. T ry ­
bunału z  ti. 2 1  marca 1 8 5 1  r. do Nru 1 7 5 1  
w ydanego, podaje do publicznej w iad om ośc i,  iż 
realność o p u stosza ła  pod I. 1 1 1  w  Gm. VIII po­
łożona  do Jeronimy Knoblauch n a le ż ą c a ,  na 
wschód z realnością Nr 1 1 0 ,  na południe z grun­
tem do realności pod 1. 1 0 5  n a leż ą cy m , od któ­
rego w ą w o zem  j e s t  oddz ie lon a , na zachód z re­
a ln ośc ią 'N r 1 1 2 ,  na północ z placem do drogi 
publicznej p rzy leg łym  g ra n ic zą c a ,  sk ład ająca  
sie  z domu g łó w n e g o  drewnianego, domku ma­
łe g o  obok tegoż  p o ło żo n eg o  rów nież drew n ta-  
nego, oficyny drew n ian ej ,  p od w órca ,  szop y ,  o
gródka, i gruntu ornego obejmującego zagonow
2 1 ,  w  myśl u c h w a ły  s e j m o w e j  z d. l a  grudnia 
1 8 1 8  roku z a p a d łe j ,  p rzez publiczną l ic y ta c ją  
w  Trybunale sprzedaną zostanie pod nast_ ują-
cemi warunkami: . . . .  , , .

1. Cena szacu nk ow a pomiemonej realności  
w e d łu g  o sz a co w a n ia  przez w  sz tuce b ieg łych

B e i  P f a u t s c h  &  V o s s ,  B u c h h a n d l e r  i n  W i e n ,
ist so eben erscliienen:

Die

Spricliwiirlcr der Polcn
historisch er laulert,  mil U mb lic k a v f  die eigen- 
thiimlichsten der U  that, e r , Iiulhenen, Serben und  

Slovcncn, und verglichen mil dhnlirhcn anderer  
Nalionen, n i l  beigefugten Oruinalen.

Ein Beitrag zur Kenntniss slavischer 
Culturzustande

o . „

/// .  O składni słów (Wortfiigung).    r .........
Tu powinny być wyłożone ustanaw ia s ię  w  summie 2 3 4 0  z łp .  7  gr. z mo­
tt) obszerniej g łów ne  momenta o pojedynczym i * o y  _ J, a _ _ j . : a „ „ ; „  I,,.., L u i i r v t a n t o w  na trze-

P r z y j e c l i a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 9 do 10 września:  
Muller J an * Pilzna. Żeleńska Kamilla z Grotko"iy._ 
cu lski Jan prezes Hd4w karnych z W iśnicza. Jasiński •Jo­
z e f  Mi»e*.v" ?kl J a ’1 * Polski. VYatson Edward z Prus. W it-  
e ,k o w Sk a E le o noia, Yr®ybowska Petronella, Fiorentini 
Kiorcntini P -  W Ronmn z  W arszaw y .  Bobrowski
ces. ros.lradca st.®n“ z .rwcl,awia. Bukowski Edward hrabia, 
Saniewski Antoni Z « ra.S1,( Fieku- Adolf. Binder Jan. Buczko­
wski Leon. Gostkowsk i oman ba,.nn „ w ied n ia . Towarnioki 
Jao, W ierzchowski "  k'J*r.e*na- Kinerth Franciszka
z Bochni. Ciurkicwiez M  proboszcz r. R/.epmks-
Biskupiego. św ie te ls k .  Stule VVacław
.  T .m n w a  Pr/.vstakiew tez , ..'.„.“ aeciuo Karolina ze

i w . r s . b K * . . . « ° s r .  » • ' -
lina. Frincano Marya guwer , io >'• Aołk icw-
iki  ces. ros. radca dworu z r j  Grotkowic ■} , , .

W y j e c h a l i :  Żeleńska Kamili* u W ic dni ,  Raf eUwakl
Andrzćj do B.afy. M^ocka Ludw'ka 1 « do 0j)&wy
Filip do Kromieryza. Eisenbaoh Is® !Y . Roman do B - 
ski. Strawiński do Lwowa. nowa. Ł o ś hrabU,
Stupmcki do Kent. W alszew sk i  do • a
Estrejcher z córką do Rzeszowa. _____________

tt) obszerniej o Pojedyn«»ymj * o* j  , n z n i - pnia j^j w braku licytantów na trze
o g łów nym  l nawiasowym o k ic s ie ,  jaa  niemu J | * . . > 0 , C h e i .  n r u e t n  1 c\>tn_
niuvm ich do siebie stosunku, |Cnn terminie do J/3 częśc i .  Cli^c przeto HCJtO

b) oznaczenie szyku s łó w  za pomocą s łó w  czasowych, v v a n ja  m ający z ł o ż y  na vadium ‘/lo summy s z a -
przymiotników i przedimków, cakoniec Cuukowej tj. z łp .  2 3 4  gr. 7 .

cj  O nastcpnośoi s łó w .  | ^  N a b y w c a  p o ło w ę  summy w y l ic y to w a n e j ,
IV. O pisowni (Rechtschreibung). ^  której podatki należytośc i sk arb ow e za p ła c i ,

Oprócz wskazanego na czele wykładu ° . f . 8kich’ w doi 1 0  po odbytej licytacj i do d ep o zy -
, >  s i d o u e g o  d is  s t b e /p ie c s e i i i s  Sk . , l , o -

6 )  Przy wykładzie pojedynczych części m o w y  rachowany w . , c | ,  j in sty tu tow ych ,  a drugą p o ło w ę  na SKU-
• —  ‘ ’ ’ ' ‘ ' 0 *a tek klasyfikacji z  procentem 5/100 w y p ła c i  komubyć powinien należyty stosunek: nie należy Pr*e 0 . „ 

nadto rozszerzać nad jedu^ cześei^ z uszczci bkieni drugiej.
7 )  D!a ścisłośc i  wickszej będ$ g łów ne prav idla diuko-  

wane wigkszcmi czcionkami, wyjijtki zaś i przykłady mniej- 
emi. , . . ..
Fracę przesłać należy opieczętowany do w ład zy  szkolnej 

krajówejs najdalćj do końca listopada b. r. z napisem: „Preis-  
elaborat der ruthenischeu Spraclilehre.w Nadesłane prace pod­
dane zostaną pod s$d znawców zebranych w Komisy^, a 
o^ąd ich przesłanym zostanie do Ministerstwa Oświecenia  
„od rozstrzygnienie i zasądzenie nagrody.

W s p ó ł z a w o d n i c y  o nagrodę wyrazie mają na swoim ela­
boracie d o k ł a d n ie  i wyraźnie imię, g o d n o ś ć  i mieszkanie, 
Ink wedle chęci opieczętować w oddzielnej kopercie i * ela-  
borateru łącznie  p « e J . Ó .  Te e l a b o r a t u ,  k tó re  - g r o d y  nie 
otr7 vmala będzie m ógł  a u to r  albo sam w p r o s t  odebrać, albo 
jcieU adres by ł  dołączony, p r z e s ł a n e  zostaną w swoim  
czasie w miejsca na a d re s ie  w y r a ż o n e .

Od c. k. W ład zy  Szkolnej Galicyjskiej.
Lwów dnia 17 sierpnia 1851 r.

należeć będzie . , .
3 .  N a b y w c a  obow iązany będzie  s t o s o w n i e  u o  

u c h w a ły  sejm owej z d. 1 5  grudnia 1 8 1 8  r. na­
bytą realność o p u sto sza łą  pod 1. 1 1 1 w  G-  ̂
w przeciągu roku jednego, w e d łu g  planu p

v o n
] ) r .  C o n s t a n t  W n r / . h a e h .

V o r s t a n d  d e r  a d m i n i s t r a t i v e n  H i b l i o th e k  im  M i n i s l e r i u m  d e s  I n n e r n

Z w eitc veranderte und stark verinehrte A uflage.
8. Brosch. 2 fl. 40 kr. C. M.

W Wiedniu w  księgarni Pfautsch i Voss
w y sz ło  dzieło w języku niemieckim:

Przysłowia Polaków
(D ie Spricliwoiter der 1‘olenj

Objaśnione historycznie, z jioglądem na właściwości  
tego rodzaju u Litwinów, Rusinów, Serbów i S lo -  

’ w i e ń c ó w ,  a porównane z potlobnemi innych 
n a r o d ó w  — z przyłączeniem oryginałów.

D odatek  do wiadomości o stanic 
oświaty Słow iańskiej R zeszy

przez

D r .  E r n s t .  W u n Ł a e ł i a
autor# dzieła:  Von ciner verschollenen Konigsstadt.

Drugie odmienione i znacznie powiększone wydanie. 
8. br. kosztuje 2 złr. 40 kr. m. k.

( 1 4 6 - 6 )

-  żcnslwo mające ęzworo dzieci same córki, k tó-  
1 e w klaszt; rze Sgo Jana nauki pobierają — 
ŷ®*,V fiobic parę panienek p r z y j ą ć  na s ió f  i 

Rtancyę — zaręczając dozór, przy^woite prowa-  
Eridzenio j wspólną z własnemi dziećmi w naukach 
^^prace.  — Bliższa wiadomość w księgarni Ferd.

Baumgardtena. 6 [ 2 1 7 - 2 - 3 ]
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STAN BAROM, 
w m ierze p a -  

ry zk ić j sp ro ­
w adzony  do 

0 '  R eanm ura .

i s t

STOP. CIEPŁA 

w ed łu g  

R caum ura.

PRÓŻNOŚĆ 
p a ry  w odnej
w pow ietr*11 

czy li e.

KIERUNEK
w iatru

i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

ZMIANA TEMPER. 
W

ciągu dnia 

od  | do

u*
6

27” 6 '” . 708 
„ 6 905 
„ 6 100

4 -  10* 4

, +  6 ;  
+  « 0

3 ’” 86 
3 24 
3 14

zpnzac. mocny 
zp łzac . 
p łzach . s ła b y

pogoda z clim.
pochm urno 

pogoda z chm.

w połud. g rad  drobny 
po południu deszcz +  11’ 1

#

+  6* 2

W D R U K A R N I  O I A I U .


